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Minister Wyszyński żąda wyjaśn~eń 
·1 konkretnych propozycji 3 mocarstw 

D alszy ciąg dyskusji ·w sprawie jedności Niemiec na sesji 
paryskiej Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 

PARYŻ (PAP). - Piątlrnwe posiedzenie Rady Mln lstrów troli, natom:ast nie akceptu je Przed kolejnym posledze-
!!ipmw Zagranicznych czterech m ocarstw pod przewodnie- jego tezy w sprawie jedno- niem Rady Ministrów Spraw 
twem minllitra Schuman a trw a.ło przeszło trzy godziny i w- myślności, jaka winna obowią Za.g.raniC7lllych m inistrowie mo 
kończyło się o godz.lnie 18.45. Przedmiotem obrad była w dal zywać w tej Rad zie. carstw Mehodnlch zebr ali się 
nym ciągu kwestia jedności Niemiec. Ach eson zapytał min. Wy- na naradę w e frwcusklm Ml­

szyńskiego czy, jego zdan".em, Jako pierws;:y pl'zema wial 
m:n. Wyszyński. który uzu­
pełnił swe poprzednie wywo­
dy, podkreślając ponownie 
konieczność przywrócen ia So-

jusznicze,i Rady Kontroli i po­
wołania do życia Ogólno-n :e­
mieckiej Rady Państwowej 
pod kontrolą Rady Sojusmi­
czej. 

sprawa Rady K ontroli wi.,..na nlster stwie Spraw ZagranlC'Z-
b.vć roz.strzygnięta pr zed omó- nych. Przedmiotem tej narady 
wieniem innych zagadnień, czy miało być ustalenie wspólnego 
też można by przejść do roz- stanowiska mocarstw za.chod­
patrzenia innych problemów. nich wobec JH'Opmycji radziec 
On osob:ście wolałby się 7,a - kich. 

Wojska ludowe 
· wyzwalają nowe tereny ! 

Sztab 21-ej armii 
Kuomintangu 

dostał s ię do n iewoli 

Reaktywowanfo Sojuszni-
czej Rady Kontroli na zasa­
dzie obowiązującej w n:e1 
jednomyślności - oświadczył 
Wyszyński - jest niewą1pli­
wie ważnym, ale nie jedynie· 
ważnym czynn'.kiem w pro­
bl<>mie jedności Niemiec. 0 -
gólno-niemiecka Rada Pań­
stwowa będzie miała donio­
słe zadania do spełn'.enia . 0-

PEKIN (PAP). - Agen- czywiście jest to tylko począ-
cja Nowych Chin donosi, tek. ale może ona przekształ-
że w prowincji Fuk len od- cić się w organizację, która 
działv Armii Ludowej za- zapewni jedn<>i'ć Niemiec. 
jęły dwa dalsze m!asta re- Min. Wyszyński stw:erdził 
jonowe S7.aOW11 i Szun- dalej, że w przeciwieństwie do 
cza.ni!', położone w północ- delegacji radzieckiej, pozo~tałe 
no-z"lchodniej części pro- delegacje nie wysun~ 7.ed-
wincji. nych konkretnych. konstruk-

Na linii kolejowej Cze- tywnych sugesti! i że pragnąl-
ki1n:il{-Klangsi Armia Lu- by zapoznać się z ewentualny-
dow!l zdobyła miasto Tlsn mi ich poprawkami do j#go 
hien na południowy propozycji, które byłyby moż-
wschód od Nanczangu i bwe do przyj_ęcia i rozładowa-
Czangszu. położone w odle ly atmosferę, jaka wytworzy-
głości 40 mil na południo- la się wokół problemu n!emiec 
wy zachód od Nanczangu. kie~o. Niestety, ministrowie 

W .toku Mtatn:ej fazy, państw 'lachodnich ograniczali 
w::tlk 0 Szanghaj Armia się dotychczas jedyn!e do 

poznać z i nnymi zagadnienia­
mi, np. sprawa reparacji. 

Mi n. Schuman zapowiedział 
rychłe przedstawien'.e na pi­
śmie propozyc.ii państw zachnd 
nich w sprawie jedności Nie­
miec. zaznaczając, że - jak 
mu się zd a ie - w toku dotych 
czasowei dyskusji zarysowały 
s:ę różnice w ujęciu koncepcji 
jedności Niemiec i sposobq,..., 
jej realizacji. 

Min. Bevin nlemalże nie za­
b'.erał głosu na piątkowym po­
siedzeniu, ogranicza.ląc się do 
s twierdzenia, że nie ma nic do 
dorlania w ~pra vie dyskusj'. 
nad propozycjami radzieckimi, 
dotycząc~mi Sojuszniczej Ra­
d:'>' Kontroli. 

Min. Wyszyńsk: oświadczył. 
że chętnie zapozna się z pro­
pozycjami pozostałych mini­
strów. 

Na tym zakończono piątko­
we posiedzenit" Rady Min'..­
s trów Spraw Zagranicznych. 

* • * Ludowa wziela wiele tysię stawiania pytai1, nie wysuwa-
. · 6 · t b fąc żadnych konkrelp.ych P ARY2: (PAP). - W 11obot~ cy .ienc w, m. rn. Il~ a · -• 1 ł tr 

21-ej armil Kuomintangu. kontrpropozycji. pn południu czter.,,. mm s n-
Pon:;idto poddały s:ę 4 dy- Min. Acheson. który zabrał I wie spraw zagrani~yclt -re-
wizje kuomint;mgo'W"\'kie, I gloa z kolei, oświadczył, że hnll się na nałdępne posie-
w tym 2 w pełnym skła- z.gadza się z Wyszy6.skim na 

1 

d„e11le. b~ J<J>nt.;i>TI11!'w .. ać 1l y!'ku 
d?.ie. 1-emat potrzeby re'lktywowa- sję w s~rawle jedności Nie-

-...,_,.... ___ „ ______ ...,. n:a Sojuszniczej Rady Kon- mlec. 

, Wbrew wzmożonej akcji terrorystycznej rządu 

strajk robotników rolnych we Włoszech zaostrza sią 
Na skutek demonstracji policja zmuszona była uwolnić 

niesłusznie aresztowanych rolników 
RZYM (PAP). Strajk półtora 

miliona. robotników r<>luych 
t1-wa. jut 11-ty dZień. 3.go czerw 
ca. przyl~ą. się do strajkują. 
cych rnbotnicy rolni wszystkich 
okręgów Tosc~.nii, kt.órzy na 
znak ~olidnności na 24 godzi­
ny wstrzymują si ę od pracy 

PrasR. rząaow11, slraciw•zy 
-wszelkie nadzieje na powodze_ 
'11ie akcji lami<"trajkowej, zorga 
niiowancj przf'z pra~oilawrów, 

zmuszon:t ;i<'8t przyznar. ii u­
dzi.ał w strajku jc~t 100.pro­
ceniow:'{. 

W zwięzkn ze 
cj:t a resztowała 
}:v>blii;u Rzymu 

~tra.ikiem pnli 
w G~nzann w 

4 robotników 

roln.vrh za to jed.ruie, że pro­
wadzil i propag~ndę za straj_ 
kiem. Oburzenie ludności wyra 
ziło się w rozbrojeniu poUcji. 
Tłum otoczył następnie więzie­
nie, domagając si ę. wyJJU:Szcze_ 
nia. na. wolność 11resztowanych. 
W wyniku tej demon~tracji pro 
testa.cyjne j aresztowani zostali 
zwO[nient. 

Mini-ster Prac•v Fanfani 7.W0-
1?.ł 2i hm. przerlstawicieli strnj 
ku,jąt',-Ch roh-0ln'k6w rnln"eh, 
w.\-i<lurhał ii: 7.ącfań i oświ~il­
czrt. i,e „przeiłs(awi je. do ~pro 

baty prncodiiwcoro". 
Dziennik „Unita" w 7.wiązku 

z tym pisze: „za~pokojcnie zn 

:;.adniczych postulatów robotni­
ków rolnych należy do kompe­
lenc,ii rządu, któr.v winien wy­
dać odnośne zarządzenia. 

PrzedP wFz~-•t kim należy prze 
prowadzić pra1•e melioracyjne 
ko•ztPm oh„zarników. Prace te 
zmniejsz;<"lyhy w pewnej mierze 
hezrc>hocie na w"i. K onty me. 
lioraeji nie byłyby dla właści­

rirli latYfuniliów 7.hyt wielkim 
<' ifi.arPm . j<'~li S:f zwa7.v, że do 
rhnrl.v zi<'mian ·we Wło~ze ch 

wzro•l.v rlo olbrzymiej <Um_I' 

4.iO milia.rdów rnrznie, tzn„ że 

,ą. z11aczn ie w.vższe od · rlochfl_ 
nów w okre ie przcdwojenn.vm". 

„NieT:ależoa" pozycja T ito 

Nie słowem, lecz czynem witają robotnicy 
JJ.gi Kongres Związków ·Zawodowych 

Robotlricy łódzcy wykazują., znae:rnymi snkc<.?sami: tow. Bi- 1 Kobiety w.ykończal1;1i zorgani 
Ż!l zobowiązania jakie podjęli ;;yngier przekroczyła swą bazę zowane w. Lidze Kobiet z m~J: 
na początku biożą.cego miesią- produkf'y.iul! o 9,6 pro~ent, a strem swoim - tow. Kołodzae,1 
ca, wprowadzają. w życie i na- tow. Mamrotowa zgodnie z zo- Stanisławą, na czele, postano. 
wet teraz już przed terminem bowi!!zaniem o 27 procent. wiły plan swój wy oriać jeszcze 
zrealizowali wiele po~tanowień, P ZPW Nr. 5 przyrzekły wr- wcze6niej'. ?o do dnia Z3 b .. m. 
które ulepszyły produkcję i konać swclj plan mieFięczny do 1:.?stanowie1:1 sw.vch ~otrzymał.r. 
wprowadziły dużo nowych urzą. dnia 27 maja, i w sobotę wie- 1\1e tylko, ze plan połrocr:ny z~­
dzeń socjalnych w fabr;<"kach. czorem przyrzeczenie było w Ptał wykonany, w tym form1. 
Radośnie brzmią. meldunki ja- pelni zrealizowane. Obecnie ro- nie. 'Ile nawet. przekroczony. 
kie codzień napływają. z zakla- botnicy ,.-ełnianej piątki 1'\J·pro Również Bada Zakłado~11 
dów włókiennic;:ych i metalur. dukowali już ponad plan 2.300 zloż~ła meldu1:1ek o wyko1:1amu 
gicr.nych. kg. przędzy, qsiągnęli 93 prO!l· swoich zobow1ąz,1ti. A nuano. 

* * ~ piennzego gatunku, zmniejszy- wicie; w dniu 26 oddała. do u-
PZPDz im. Marii Kouopnic_ h odsetek braków do 0,3 pro~. żytku dla. siedmiu robotniczych 

kiej, kt1il~ swój mief!1";czny a od:;etek onpadków do G,9 pro- rodzin 13 WYI'&montova.nyrh 
plan produkcyjny mial:y ukoń- rent. izb oraz podniosła. od!etelc ro. 
czyć i'2 maja wyprodukowll.łt, * • • botnik6w wsp6łza.woclniczą.cyi:h 
ostatnią, .sztukę zap).nowanej ZALOGA PZPB Nr 9 pragnąc w stosnnkU do ogółu 1atrud.n10. 
dzianin.v o 2 dni wcześniej. A urzc1e II Kongre~ Związków nych z 72 do 80 procent. 
ter:i.z dadzą. państwu produkcję, Za"l'odowych postauowila n:i. o- D1'!Lze zobowiązania indym­
któr~ nie objęt~ była planem gólnym zebranfo podnid~ ja; ć!11aJ11e i zbiorowe wyznauono 
mie~ięcznym. kość produkcji i przekroczyć r,a dzi~ń 1 czerwca zodaną -

* * dotychczasowe normy. jak mnie informują robotniry 
PZPB Nr. 3 donoszą. nam, źe \\Tykańrzalnia, która zobowi"ł - ladq, chwila wykonane, a do 

wszyscy pracp~'1licy, którzy po zała !ię wykonać plan półrocti- 1 rzer..,.ca napewno będą pr.:e. 
dejmowali zobowiązania inily- ny do dnia 26 maja - przyrze kroczone. 

B. Głogowski widualne dotrzymali swego sło czenia. ~swego dotrzymala. Plan 
wa. Szezególnie dobrze potoczy- półroczny został w dniu 2fi ma­ korespondent fab1~ezny 

z PZPB Nr. ·9, ła się akcja tworzeni:i. nowych ja wykonany. 
zespoł<Sw współza'l'r odnietwa pra -------------------------­
cy. Majster salowy Tosik zor­
ganizowal sam 3 zespoły. maj. 
ster Bocian 2 zespoły. i fi osób 
indywidualaie w&pólzawodni­
czą.cych, ZMP utVl'orzyl 2 ze5po 
ły młodzieżowe. 

' . Członkowie Rady Zakładowej 
każdą. wolną. chwilę spędzają 
na podwórzu fabrycznym -
przepro,;adzając dTOgę beton~­
wą. od tkalni do pr zęclzalni eleK 
trycznej i zawiadamiają. n:1~, ~c 
:;o czNwra nracę swą. uko.n­
czą. Pracown;c.' Wydziału Ad. 
ministrac.vjnego pośpienyli ~ię 
i już wcześnil'j założ;di lali.ny 
ogródek przy przedszkolu fa_ 
brvczn,-m. 
•ikac:;,ki bawełnianej „t rójki'' 

h k?.e mogą. ~ię ju:i;. pnrhwalit 

Ponad 5 miliardów złotych 
wynosi wartość zobo,w iązań 

pod1ątych dla uczcze ~ ia K011eresu Zw. Zaw. 
WARSZAWA (PAP).-Łącz- bie ponad 2 tys., podjęły zobo­

n a suma zobowiązań produk- 1 wiązania na łączną swnę po­
cyj nych i oszczędnościowych, nad 4 mil:ardy 39 miln. zł. Ro­
podjętych dla uczczenia Kon- I botnicy rolni 1926 obiek·tow 
gresu Zw. Zaw. przez zakłady Państwowych Gosp odarstw 
pracy w ca_ł~j P ?lsce. wynosi Rolnych poajęli zobowiązania 
ponad 5 . m:liardow 7:łotych. n sum ponad 226 miln. zl. a 
Przoduią pracowmcy prze- a ę 

mysłu. Kopalnie, hul:v. fabry- pracownicy samorządu na su­
ki i inne • aklady pracy, w llcz mę ponad 84 mi'ln. zł. 

Delegacia fr ancuska przybyła do Wars'zawy 
na Kongl"es Z wiązk6w Zaw odow ych 

WARSZAWA (PAP). - W nym Frachon na czele. 
Obniżka cen dniu 28 bm. przybyła do War- Jak &ii: dowiaduje PAP, \\'t 

W Czechosłowacji sza.w y, na zaproszenie Komis.ii wtorek dnia 31 ma.ja przybę­
Centraln ej Zw. Zawodowych, dzie do Wiirszawy sekretarz ge 

P RAGA. - Czechosłowacka delenda Centrali Francn- neralny Swia towe.I Federac.jl 
Rad a Ministrów postanow:la skich Zwiazków Zawodowych Zwi;i.zków Zawodowych L. 
obniżyć z dniem 1 czerwca br. CGT z sekretarzem generał- Saiłl'!n t. 

O bi. d e p opozvci·e Anolosa· so' w wolnprynkowe ceny.maleria-

u n r . e ~~~w~:k~t~10nyc\0 ~~~~kcji Triumf robotników radzieckich' 
W . sprawie redukcJ•i zbroJ• eń Obniżka cen dotyczyć bedzie Wielkie su k cesy współzawodnictwa pr a cy 

róv.>n:ez konserw mięsnych. ' l 
Ośwhldczenje przed stawiciela ZSR R na posiedzeniu likierów. oraz aparatów foto- . w p r zemys e 
K • R b K • •• R d 8 • · ' graficznych, rowerów i zaba- MOSKWA. - Górnicy dwu ki Kononienko, wielki KRA-

omit etu O OCZefiO OmJSJI a V ezpieczenstwa wek. wielkich podmoskiewskich zje SNOCHOLSKI KOMBINAT 

NOWY JORK (PAP ). - I wszystkie rodzaje wojsk, w tej / gromad~er:ia i sprawdza.nia in dnoczeń węglowych „MO- WŁOKIENNICZY wykv..1ał po 
26 maja o cł bylo się posiedre11 ie ltczhie nawet rezerwy. o klór v fol'ma(' ,Ji, dot)·rzą('~·ch teJ ~pra"-Y Uwaga delegaci SKWO-UGOL" i „TUŁA- nad plan z zaoszczędzonego su 

Komitetu Roboczego Komi~ji R alczlon~owie ONZ pow.inni pruJ. S tanowisk~: za jęte przez .d ~ I P.. na Konores z.z UGOL" wykonali przedterm:- rowca 10 tys. m tkanin. W 
dy Bezpieczer'1stwa do spr~w sr;iw1c szczegołowe inlorma '.: J.!, gata Fra nCJI I pr:tedstaw1c1t' ll e 
zhroJeń klasycznych. charakteryzujące stan liczebr.~ USA w takie j ważne j spra\li'! Komitet Kongresowy ko nowo pięciomiesięczny plan wielkiej moskiewskiej FABRY 

l)e!cg?t Francji oirlosił op•«•- wyposażenie tych wojsk, lec.1 jak redukcja zbrojeń i sił zbroj- muniku je. że deleiraci na wydobycia i załadunku węgla . CE OBUWIA „KOMUNA P A· 
cowany wspólnie przez przedsl.:1· nie wspomina zupełn ie o broni nych. nie może przyczynić s ię do II (VIII) Kongr es Zw . Za - $redn:a wydobycia węgla na RYSKA" jeden tylko odd:ó1ł 

A W,. lk . t · ·1 · d d · · w odowych z terenu w nj. wic icłi Francji. US , 1e .. ,, J a omowei. wspo pracy mię zynaro oweJ 1 dob~ wnosła od l~ sierpma przykrawaczy zaoszczędził od 
l d k. · d t k · · d łódzkiego pf>jadą do Wa r-

Bry tami i Kanady tekst oświ i :J_ De egal ra tiec I po szcze~ .J. o poprawv s osun ow mię -ry. szawy autobusami pasażer 12.3 proc„ zaś wydajność pro.- początku roku 1.200 tys. ruPli. 
cunia i pradslawił „Roboc ·~\ ło"'' Ylll omówieniu nieja sno~ : i narodowych. skimi. cy o 11 pr0c. Z zaoszczędzonego surowca 
Do:O ument Delegacji Francus· oświadczenia przedstawiciei~ Przc<ls lawiciel ZSRR wyr~zil Zbi'o'rka delega.to'w ~· 

d · · · K ·t t R b „ W ślad za cieżk'.m przemy- wyprodukowano przeszło 58 
kiej" , zawieraiący propo1ycje 'V Francji podkre5lil, że wypowie- na zie Jl", ze orni e o oczv dniu 31 m aja rb. o ~odz. siem współzawodciciwo o wy- tys. par obuwia. W WIEL-
kweslii ud zielenia przez kraje - dzi l>(.zedstawiciełi USA, Franc ji. zrealizuje jednak rezolucję Zgro 14-ej w sali teat r u OKZZ soki gatunek produkcii ponad KICH ZAKŁADACH B UDO-
czlonków ONZ informacji o Kanady i W. Brytanii świadczą madzeni;i Generalnego w sprawie (..Melodram") - Traugut- plan kosztem z;ioszczędzonych WY MASzyN_ IM. KIROWA 
swych silach zbrojnych, oraz '<V o lym. że są oni prze~iwni ~G~ za.kaw broni ato'.110\~ej i r~d•i:\- ta 18. I ~w·owców ogarnęło przfmysł / w LENlNGRADZIE z zaosz-
k ··csli: sprawdzenia tych infor tych111iastowe1 redukc11 zbro1e;1 cii o Jedn~ frzec1ą sil zhrn1ny c11 Delef{aci ttrOS'Zeni są o lekki. czędzonego suro·wC"l można wy 
macji l i sił zbrojnych, wobec czego \\Y slalyth c złonków Rarlv RP7 nie- punk tualne p rzybycie. Przyl«CZ;<J jąc_ się do ~nicjaty- produkować kilkadziesiat lna• 

.,Dokument" francushi wyli-:t · s~wają na plan pierwszy kwes Li e c1.e1is lwr ------------- wy tkacz.ki Rozrucwcj i prząd- szyn. 
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tywotne sprawy bezpieczeństwa i higieny pracy Atomowcy w habitach 
Niedawno jeden z pracowni-, Rady Zakładowe, meżowie u Na. porządku dziennym na- problemu. Robotnik - wl'ipół­

ków huiy „Za.brze" tow. Ru· ufania Zw. Zaw. a szczególnie rad wytwórczych i bra.nżo- gol!i>oda.rz fa.bryk.ii musi mie~ 
dolf Strzysz z?udował na glów członkowie na!zej partii, pracu wych powinna by6 omawiana 1.11.11pewnione jak najlepne wa­
npn prz-ewodz1e ga~owym sta- jący w tych organach związko i<prawapopuJaryza<J• ptzepisów runki pracy. Odpowied11ie zor­
CJę alarmową, daJącą. pełną wych, mają obom:ęzek, w ści- o bezpieczeństwie i higienie gani7,owanie be~iecrRń~twe. ·i 
gw~ran~ję ?ezpieczl'ńst~va pra- gJej w~riółpracy z Komitetami pracy. Fabry~i referenci higieny pracy winno by6 w 
c:-- , n~.J.ałanHi urządzenia alnr- Partyjnymi, troszczenia, się, BHP winni referować na tych państwie ludowym jedną z gló 
mowego polega na tym, że z a.by "~zystkie u~prawnicni~ w dbrwach wszelkie wnioski, wy wnvch dxi edzin działnlności 
chwilą. gdy ci.śnienie gauSw zakresie bezpiecz<>ństwa i po- nika.j~ z obserwacji pracy w zwią.zków zawodowych. Wyma.­
prz.ek.Mcza d<J'Pnszczalną grani prnwy wnrunków higieny zna- swoich znkła.da.clt. ga tego nowy stOBUilek do ezło 
cę, automatycznie włącza się lazł,v zn~tosowan1ie nie tylko na Niewątpliwie śei~!e 1 powią.za- wieka., będę.cy treścią. naszego 
Byrena alarmowa. wła•nyro ter<>nie, ale i w in- nie wsz,,·•tkich referatów BHP ustroju, jak równiet dobrze zro 
· W . p;zemyśl~ drzewnym naj- nyrh ix>krewnych Zfl kładach I z ma1!ami robotnirzymi umożli zumia.ny interes produkcji. 
częścieJ ulegnJą. wyipadkom ro pracv. wi należyte rozwiązanie tego Wis. 

Jak informuje miesięcznik A "·ięc bomha at-Ornowa, jako 
.,Królowa Apostołów'', wyda- źródło „prawdziwego szez~ 

wany w Poznaniu przez O.O. śrin,'' i środek do zbawienia.„. 
P:i.11 o tynów, .,nn,ipoczyt.n:iejszą 1\ am ~ię jednak wydaje, te te 
książką/' w Japonii j<>Rt ohPc- chorobliwe w;vnunenia dra. Na 
nie „Dzieło" niejakiego Pa- ~ai, akceptowana z entuzja»­
ka11hi Nagni .p. ł.. „Opu!'zezają•: m<>m przez poznańskich O.O. 
moja dzieci". Autor je~t z zn- Pn Jlot:vn.Sw, 11 Q. po pr~tu -

bln~nierstwem, - sta.ją.e bo­
wod u doktorem medycyny; pod wiPm na stnnowi8kU człowieka. 

botni,cy, zatrudnieni przy p iło­
waniu na pile tarcuiwej. Przy 

~~~e:~ni~10:0:~=~kuje~0:~~~~ w trosce o tych, którzy spełnili swój obowiązek 

czas zrzueenia vr r. 194.'i bomb) wier?qrego i zdrowE>go na u­
ntomowej na miasto Nagasaki, myślc, nie można uwierzyć, by 
gdzie zamieszkuj!', utracił żo- atomowe ludobójstwo było _____ .._ ___________ .;..... ______________________ _. 'l"'ła~ni<> „dowodem miłości Ojca. 

Il", a ~am nahawił •1'ę n1·e,"e l · 
' p u - nie neskiego" i narzędziem, 

czalnej choroby, urnwając~'lll „wsz~lkie pu:e-

dując nieraz powaine obraże- C . Ć •1• ób • k • 1.-• d 
nia robotnjków. Niebezpieczeń- w1er m1 1ona os otrzyma zw1ę szone renty z wazno:K;tą o 

z komentllrza O.O. Palloty- szkody z praw<>j ścieżki .tycia"~ 
nów wynika, że poczytność C?.yżby publikowanie tego ro 
książce japońskiego doktora dzaju notatek w wydawnictwie atwo to można. dikwidowal\ cal 1 stycznia rb. Zróżnicowanie rent w zależnoKi od wysokości uposażeń 

kowicie prze~ ~ 11stępują.ce droli Ogłoszona w marcu 1949 r . u!J7,C7,erbku dla załatwiania czeń na innych formularzach 
De uspr11.wn1-eme pomyRlu sa · t b · · lb<ie·i""'"'""h t""'ntW re-'-·-·ch nie należy wystawiać 

I b 'kó . ły kl · znuana u.s awy o u ezp1e<:zen1'tl -.:-" ~ '"' ,...,.,„ :r • • 
m~-e 1 ro otru w· ma 1D • •Praw~:lłowość przeliczeń ma . 

O.O. Pallotynów miało oma­
Y.11pewnia głównie: „Duch głę-

cza.ć, że próhują oni „011woie'" 
bokiej wiary i pełµ<'go zrorn- $Wych latwowicrnyeh czytelni. 

ust11.wiony obok piły przeciw- społecznym oraz związane z lb . g dl . t e 6 ZUS ~eluJe do wszyst-
. o rzym:ą wa ę a zam er - k' h R d Z kł d h 

działa gwaltownym ruchom nią rozporządzenie Rady Mi- sowanvch i dla planowej go- IC ~ a a o~c. ' 
miC'nia woli bożej'', .A oto cy- k6w z persppJ;tywą, wojny ato.. 
tat z ksią7.ki na. potwicrdr:cnic mowPj, reklamując ję. jako nie­
tej interpretacji: zawodną. „cHwignię" religij. 

& t . ji'dnoc ea . . . . . aby współdziałały z admm.i-
' zll'Wa, . gwai;in ~)Il z • mstrów wprowadzaJą podwyz- spodarki fundus2'.ami społecz:- s-tr.acją zakładów rac i czu-

nie bezpieczenst'Wo :pracy. szenie i zróżn'.cowanie rent nymi jest zatem rzec1..ą :r,ro- . ł d bk'p .Y . 
kl aó . ' . i Wa V na szy :m l praw1-

Przy a w usprawn1en w zależ.nie od zarobków pracow- zumiałą, ze cała praca mus dło~ wypełnianiem przez 
11yC'h wzlotów i duchowych ra­

„D7ifki bombie atomow<>j doś,• i 1„„ ~l).iłzimy, .że byłoby 
dzicdzini~ lbe~ieczeńst.w& pr~- by.ć rozłożona. na e!a~y i bę- pracodawców zaświadczeń dla 
ey, d-0kona.nych przez robotni- nika. dz1e trwała kilka mies.ęcy. W 

zootala u~unięta w11zelk11 prze ll"pirj, grlyhy O.O. Pallotyni 
szkoda z prawoj śdeżki mo- 1aj~li !lię sprawami, śei~le zwił 

jego ż~·ria, Trrnz dopiE't'O( ! ) :r.anymi z i<'h kaplań~kim powo­ków, m-Oina cyitowa6 jeszcze Począwszy od pierwszego związku z tym Zakład Uber.­
wiele. Częstym jednak prawie stycwfa 1949 r. wszystkie ren- pieczeń Społecmych podaje do 
zjawis-kiem jo.«t, że dofrwiadc:i:e ty podwyższono 0 50 proc. wiadomości: 
nia jednego zakładu nie ~Q. prze 1 Wszystkie 11..'l.IJ'lt~esowa 
no~zone na inne, ie nowe u- Poza tym dla pracowników ne osoby otrzymają st~ 
Bprawnitnia prop-0nowane przez lub rodzin po pracownikach, niowo : we właściwym czas1e 
robotn•ików i personel technic~- którzy już po wyzwolen:u 'byli pisma i pouczenia w sprawie 
ny, nie z.najduję. tak 11zerok1e zatrudn~rui przynajmniej dostarczenia zaświ ~-:zeń o 
go zastosowania, na jakie zasłu wysokości zarobków. Szyb-
gują,. Mało tego. · Nie wszędzie przez 18 miesięcy albo po wy- kość przelicze<n::a rent przez 
są. nawet ~tosowane od dawna zwoieniu ulegli wypadkowi Zakład będzie zal~żała w du­
znane 'rodk] za.bel!lpiecza~ce pny pracy, renty mogą być żej mierze od dostosowania 
przed nieszczęśliwymi Wypildka podwy'.t.szone ponad wspomnia się rencistów i pracowników 
mi. W&ka.zuje t-0 na fakt, że ne 50 proc. w zależności od do pouczeń Zakładu w tej spra 
ma!'zyny często nie sii. ochra~ wie. 
nl·ane k•„nturami, na~y tran~m1 przeelęt.neg-0 zarobku, osiągnię 2 · b t ·-.- " Uprawn:one oso y o rzy 
eyjne ni.e są. os!oni~te. Krze~lR, tego w ostatnich 6 miesiącach mają na.leżną im różnicę 
na którveh siedzą. robotmcy ubezpiemenia. Przy przeC'ięt- świadczeń za okres od 1.1.1949 
prz;v wykonywaniu prncy, ~11 nych zarobkach miesię<:Z111ych roku. Osoby, które po przyzna 
i:a niskie lub za wys<>kie, ~ra~ od a.OOO zł do 26.000 zł, renty niu renty przepracowały w wy 
jest odpowiednieh urzą. zen emerytalne dla pracowników zwol~nY'.111 Państwie Polskin; 
wentylacyjnych i1tp. będą wytllosiły od 3.200 . do 18 m1e~:ę<:y, mogą ~trzymac 

Wiele 11a tym odcinku zostało 6.000 zł miesięcznie, a renty pO<;]wyżkę renty. dopiero od 
ju~ zrobione. Mofemy zanoh. wdowie od 2.250 do 4.200 zł dn:a zaprzestama pracy. 
wać 1il(il'le bardzo powałnych mies. Renty wypadkowe dla 3 Podstawą do obliczenia 
ostągnięć. Odsetek wypadków w ubezpieczonych przy 100 proc. podwyżki rent są zarob-
porównanlu z okresem przedwo· niezdolnośc::. do zarobkowania ki w wysokościach zgłoszo­
jennym wybitnie zmnlejszył się. wynoszą nie mniej, niż 6.000 zł nych do ubezpieczenia przez. 
Spadła równiei cyfra zachoro. miesię<:znie, a prz_y .zaro~kach pracodawców w odpowiedni('h 
waó na choroby zawodowe, 0 z.ł 
wskutek coraz szerszego stoso. ponad 26.00 m1es1_ęczrue WY mies:ącach i dlatego zaświad-

noszą 50 proc. zarobKu. Renty czenia pracodawców będą 
wania profilaktyki. wdowie po~pa~kowe. w.Y~ sprawdzane przez Ubezpie-

Posiadamy jednak na lym od· noszą odpowiednio na3rnn.:.eJ czalnie Społeczne. 
cinku szereg jeszcze niedociąg- 2.8~0 zł, względrt!e 20 proc. 
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nięć i braków. W wiel1.1 jeszcze WJ'ZSZ~ch .zarobkow. Zakład. łecznych dołoży wszel-
wypadkach dyrekcje nie poświę· Ubezp1eczen Spoleczny~h nie kich starań aby przeliczenia 
ca ią tym zag-adnieniom dostate:::z czekając na ogł~~rt1e p.1- były przep~owadzone w jak 
nej wagi. W wielu wypadka~h wyższych postanowien ustawo . . 1 . 
Rady ZakladowP. nie stoją je~z- b . . t . 19 ':J r najszybszym tempie, pon ewaz 
cze na tym odcinku na wysokoś. wyc ' .Juz w s· yc;:iu t ~ jednak praca mus: być wy­
ci zadania. W tych warunkach pod"".y1.Szył wszys ie ren Y konywana według planu, Za-

• J kl d h 'I · 50 proc. . . 1. n:.·a kład apeluje do rencistów, a-
w wie u za a ac . szcze~o ni~ Prz;:>tl!'p1eme do ob .1cze by nie interweniowali pisem-
malych. regulamin BHP jest czę podwyżki r.ent osób, ktore b~- ni'e czy osobiście w ~rawie 
sto pomijany. ł trud.n wyzwoleniu u.., 

Celem dokonanie. poprawy na Y za 10!1e. po przyśp:eszen'ia przeliczenia 
tnn od!inku wiosną 1948 roku przez 18 mie51~Y lub uleg!;; rent, gdyż każda taka inter­
KCZZ powołało osobny wydział po wyzw-0le~iu wypa~~ _ wencja odrywałaby właściwe­
bi!zp:eczeństwa. i higieny ~ra- p;zy pracy, rue m~gło as._: go pracownika od systematycz 
ey z odrpowiednimi Tefeyat,.,mi p:ć przed ogł?szemem usta Y nie przeprowadzanych prac 
przy poszczególnych OKZZ. 1 rozporz.ą?zen wykonawczyc~. I przeliczeniowych i opóźniała 
Jt>dna.k wydział ten nie objął ~ądzeme wyk~na:""cze Mi- by wykonanie całośc: zadania, 
całości zagadnien•i<!I. i w dal- n~a P~acy i Opieki Społec:- Wobec tego w okresie trwania 
11zym ci""'' jest on zbyt s!aho neJ z dma 24·5· 1949 r. ustali- przeliczeń Zak.ład indvwiduaJ-

'fi!>- ło dalsze ~ółowe z1tsadY h gl n tyc. h 5..,,..a-
powiązany z działa.lności,ą kół przeliczenia tych rent. Zakład nyc pona .a. VO: • ..,. 
BHP w zakhtdach pracy. pr:zys.tąpił niezwlocm'r do wach załatwiac me będZ1.e. 

A Wzoreo'\'VD.i& Pracy, jedy- prac wstepnych, mających na 5 ZUS z'vraca s~ę do wszy 
Da. w Poli;ce instytueja opraco celu uzyskanie od ~ób zain- stkich zakładów pracy z 
wują.ca. nauk~ nowe metody teresowanych danych o ich za prośbą o szybkie i ścisłe - w 
BHP, podlega Ministerstwu trudnieniu i zarobku, które są myśl pouczeń - wypełnianie 
Pracy i Opieki Społeeznej i po kon:ec-zne do przeliczenia rent formularzy zaświadczeń o wy 
siada tylko luźny kont.akt ze na nowych zasadach. sokości zarobków. Druków do 
Związkami Zawodowymi. W PoWYisze prace obejmą o- starczą pracodawcom zainte­
tej dz.i.edzinie winien zoste.6 do k-Oło ćwierć miliona renctst6w resowani renc'.ści, którzy oitrzy 
konany rad:;fka.lny przeł()m. I moną być prowadrone beZ mają je z Zakładu . Zaświad-

celów przeliczenia rent oraz 
aby udzielały rencistom wszel 
kiej pomocy i '''yjaśnień w 
tych sprawach. O ogólnym po 
stęp'.e prac przeliczeniowych 

ZUS będzie informował .stal~I 
Komi"lję Centralną Związków 
Zawodowych. 

bni~m, pozostawiając sprawy 
stałem &ię zdolny occni6 praw atomowe „mężoin stanu'• i ,spe 
dziwe 11zc·zrście ( 1) - dar ~Jt\fatom'' ze 11zkoły nieboszez1 
hoży. Nawet śmirri', która ka Forrestala_ Yv prneciwnym ra 
nieustannie puka do moich zie - nil' trurlno o przypusze2e 
drzwi, jP~t jednym więt'Pj\ do niR i podejrzenia, bardzo uza. 
wodCltn miłości Ojca niebie· I sadnione. 
skiego'ł... B. D. 

PSS składa sorawozdanie 
z dotychczasowego dorobku swej pracy 

Powl!:!:erhna .8pilłdzieln ia Rpożywców jNtt placówką. waliśmy niedoci~gnięcia w za... 
h.an~u u11p~eezn1one.~~, k tórl'j działnlno§rią. interesuje opntrzPniu Pklepów. 
~1ę zywo . me tylko JCJ ~asa .e7~onkowaka ale cala praru- Władze PSS-n ' nie potrafiły 
J~Cll. lu~nośt .naszego nna~ ta. O tym czy władze ~półdzirL je~zr~~ rozwiną.ć dostatecznej 
m zas~uzy~y tnę ~obrze swą go8podarką. w roku 1P1S całej ei:;.crgn by u~vrawmć w wielu 
robotm~Z<'J Łodzi w!da op inię odbywajłce się dziB Walne w:--padkach złą pracę personelu 
Zebra.me Pełnomocmków, ~klC'powego. · 

Suchy sprawozdawczy mate- legły likwidacji takie placówki. rśs stała 11ię dziś ol.brzymit 
rial cyfrowy stwierdza, że w jak „G~pody Spół dziek ze', 

1 
machiną. handlową, i nie jest 

roku lll4'8 sie6 sklepów detnlicz Kie rozbudowano e. zmniejszo. rzeczą. łatwą. poatawienie wszy· 
liJ'Ch PSS-u wzrosła o 35 pro- no ilość .znajdujących się w Ło stkich jego ogniw działania na. 
cent, obroty o 46 procent, 'WY- dzi sklepów .z artykułami gospo nal<>żytym poziomie. Wyma.ga. 
dajnośe pracy każdego pracow- darStwa domowego, to cwjnej i wnikliwej kontroli, 
nika o 15 procent, (w sto,un ku a ten czynnik często w PSS.ie 
do roku 1947). Sprawozdanie Wydaje się nam, ~ '!" R\~f'j zawodził. Zia praca sprzedaw-

. kr . d k polityce rozbudowy s1ec1 sprze cv to w efekcie niodoet.ateez. me u - yvra, Je na - i mniej ja- 1 · d · 
h . c azy et.a.licznej P8S kierował n.e zaopatrzeni'e sklepu, wadl1'. snye stron działalności PSS 

l . . k . . się przede wRzystkiru punktem ~e , prze~. ho•,.-~anie towaru. w tym o ff es re, Ja. : =meJszo- · h " ' "" ~ 
na zysl t mość, straty wynikłe widzleru.ak ezysto anłlowyru. Często brudy w sklepie, nie-
z wadliwej go~poda.rki pew- Placów i deficytowe lub mało uprzejma oh;;ługa i tp. - od. 
nych działów itp. rentowne likwidowano lub ogra strasz~jące klienta. a, narażają.. 

:;.icz.ano ich rozbudowę. ce ~półdzielnię na. straty. 
Analizując osil}gnięcia PSfLu Moment rentowności handlo- 1\a usunięcie wielu spośród 

na. przestrzep.i ubiegfogo roku wc,j zadccydo"·al o powai:nej wymienionych niedoeię.gnięć 
tiależy stwierdzić, że plany roz ro1budowie w r. 1948 sieei bratJ. władze PS8.u zwróciły ostatnio 
budowy zakreślone w t.vm eza... d · b' 

żowych sklPpów włókienni- baczną. uwagę. Z ano JUŻ so ie 
sie do wykonnnia nie zol'<tały · b d · · czych- Planowano, że wystar- sprawę, że me ę zie mozna. 
w pełni uealiz!l'Wane. Zapr<> b 

czy ich 27, a zwiększono tę licz wykonać am itneg(), podjęwgo 
jektowano wzrost sieci sklepów bę do 52. Stalo 11ię to z korzy- przpz PSS plan11 oszczędnościo. 
detalicznych do - 479. Z . koń-

ści!ł dla ludności robotniczej wego, jeśli nie wzrosn,,, odpo. 
cem roku było czynnyeh 453 d b · 'k · naszegó mia~t.R. .Ale kto wie, wie nio o roty, me zm me wy 
sklepów, przyczem w tym obli_ czy ta. rozbudowa. nie odbyła soka. pozycja manka, nie U· 
czflniu uwzględnion-0 , placówki , . . 

się kosztem rozwoju s1ec1 in- sprawni się tran~portu 1 zaopa-
uprzednio już działające a. prze · · ó · · · nych sklepów branżowych. trzema, me zwr ci e1ę uwagi na. 
jęte od innych spółdzielni. wygląd sklepu, zachowanie per. 

Nie zrealizot.vt1tno ze.plan<» Warto na tym miejscu przy. ~onelu. Właściwy poziom i wy· 
wanej rozbudowy sieci sklepów pomnie6, że aktywność hn.ndlo- rnka jakość pracy ogniw han. 
bpożywczycb (zamiast 362 uru- wa wielu punktów sprzedaży dln uspołecznionego decydnj'ł 
chomion-0 330). Nie uruchomio. detalicznej• PSS-u nie stała w rrzei:ież o szybkim wyp8rcin z 
no zaplanowa,nych sklepów tym cUJ.Si.e na. należytym po- naszego życia. gospodarczego 
branżowych, rybnych, owocar- ziomie. pozostałości kapitalizmu. 
skich i masarskich, to jest tych Zbyt mało uwagi pofiwifcono PSS zakrE>śliła sobie ambitne 
sklepów, których praca była należytemu uaktywnieniu Ko- plany rozbudowy na rok bieżą. 
na1bardzi.ej w tym okreeie po- mitetów Sklepowych. Nie roz.. cy. Realizo,vać je winni lud3ie, 
trzebne., dla r-0zładowania. wy_ winięto należytej propagani!y którym na sercu leży dobro kla 
stępują.cej tu i ówdzie spo-1 w celu zwiększenia udziału ko-, sy robotniczej. I o tem władze 
kulacji, mięsem, owocami i tp. biet w praca~h epółdzielni. spółdzielni winny pamięta6. 

We wspomnianym okresie U- Dość często w tym czasie not<>- (ik); 

W. Ażaiew 156 
• Daleko od Moskwy 

Aleksy mówił w podnieceniu. Topolow nie bez zdzi­
wienia, wzrokiem, w którym zapłonęło ciepło, spoglądał 
na jego rozjaśnioną twarz. 

- Musimy ustalić, w czym tkwi różnica pomiędzy 
nami. Mówiliście o nowym i starym człowieku, o Mozar­
cie i Salierim i o wielu innych rzeczach. Nie trzeba 
jednak, Kuźmo Kuźmicz.u, przechodzić na drobiazgową 
i przestarzałą ro7mowę o starych i nowych specjali­
stach. Według mnie różnica tkwi tylko w wieku i na­
wykach, we wszystkich innych i:zeczach jesteśmy peł­
noprawnymi gospodarzami. Nawyki zaś są sprawą dru­
gorzędną. Oczywiście, jeżeli chodzi o wie:k;, jesteście 
w gorszej sytuacji. Serce, mięśnie, żołądek są nieco sfa­
tygowane. W tym względzie mogę wyrazić wam swoje 
współczucie. - Aleksy uśmiechnął się wesoło i przy­
jemnie. 

oczy, gdy w sercu powstanie szmerek, a lekarz stwier­
dzi zwapnienie arterii? O starości nieprzyjemnie jest 
myśleć, ale czy wasz podeszły wiek - stanowi dla was 
jakąś przeszkodę? Nie! Nie ten jest stary. kto ukończył 
sześćdziesiątkę, a ten kto kiśnie, mając lat trzydzieści. 
Wy zaś nie jesteście taki! Zbyt dobrze wyobrażam was 
sobie w chwilach, gdy pracujecie z natchnieniem. Na­
tchnienie i doświadczenie, doświadczenie wasze - to 
drogocenne miliony szczegółów, o których wspomina­
EścieL. 

ście w rezultacie dla siebie? Czego mam się po was spo­
dziewać? 

Topolow okrążył stół, zbliżył się do Aleksego i poł()ool 
żył mu ręce na ramionach. 

- Drogi mój, tęsknię za prawdziwą pracą - c:hc~ 
odrobić to, co zaniedbałem. Zdaję się, że wyszedłem 
wreszcie z zaułka, w który zabrnąłem. Dajcie mi tyle 
pracy, abym się ugiął pod jej ciężarem. Pomóżcie mi 
wreszcie wejść i zastosować się do rytmu życia! 

Aleksy ucieszył się, mimo że spodziewał się tych słów. 

Topolow dotknął ręką wąsów i po raz pierwszy w obe­
cności Kowszowa też uśmiechnął się. 

- Podeszły wiek! Cóż, zresztą i mnie kiedyś czeka 
<:oś podobnego. My - in~ynierowie dokładnie wiemy, że 
nk nie JllDŻe trwać wiecznie. Czy waz:to robić wielkie 

- Pozwólcie mi Alosza, - wstał starzec, patrząc 
z trwogą na dilzwi, za którymi rozlegały się głosy. 

- Nie poz.wolę! Zadam wam jeszcze jedno pytanie. 
Wszystko, co powiedzieliście o braku doświadczenia 
u nas, o zwiększonych wymaganiach w st.osunku do sie­
bie - . jest słuszne„ Mówcie o tym częściej i szorstko. 
Każdy z nlł.'.l, młodych, zrozumie wasze pretensje i nie 
będzie miał do was żalu. Ale dzisiaj musicie mieć po­
wody, ażeby tak rozmawiać z nami i dlatego chcę zapy­
tać„. 

Zadzwonil telefon. Aleksy nie podnosił słuchawki 
i patrzał na Topolowa bez uśmiechu, poważnie i wycze­
kująco. 

- Jakie pytanie chcieliście mi zadać, Aleksy Mikoła­
iewiczu? - zdenerwował się stary i wstał z fotela. 

- Tak, chciałem i chcę - z naciskiem powiedział 
Aleksy. ..- Muszę wiedzieć: jaki wniosek wyciągne.li-

Mocno uścisnął rękę starego. 
Znowu zadzwonił telefon. Wbiegła Muza Filipowna. 
- Aleksy Mikołajewiczu, główny inżynier się gniewa. 

Mówi, że już czas iść do towarzysza Batmanowa: 
Aleksy zaczął w pośpiechu zbierać papiery z biurka. 
- Och, oberwę, sprawozdanie nie jest gotowe. Ale 

jestem zadowolony, bardzo zadop;olony. 
Pol::-iegł za sekretarką, ale Topolow zatrzymał go. Sta­

ry wydostał z teczki starannie szyty plik papierów za-
pisany drobnym, okrągłym pismem. ' 

- W samotności długo rozmyślałem !\ad różnymi spo­
sobami zrobienia przekopu w cieśninie. Zdaje się, że 
natrafiłem na właściwy pomysł: wykonanie przekopu 
za pomocą materiałów ~ wybuchowych. Miałem kiedyś 
podobny wypadek, coprawda w mniejszych rozmiarach. 
Proszę zabrać ten raport, jako uzupełnienie dQ swegQ 
sprawozdania. Jest to mój wkład do spółki. 

• 
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T©> .t ~vo I 
KUK po angielsku ~ 

Nie wolno zapominać o dyscyplinie partyjnej 
Wymowny przykład towarzyszy z; Wytwórni Nr 6 - przemysłu gumowego 

.w wyniku przeprow~dzonej reorganizacji administracyjnej tyjnej gazetka śc!enna nie speł wych czło~ków .. „Wstąpią y; na-
ZJednoczonych Zakładow Przemysłu Gumowego, Wytwórnia nia swego zadama." sze szereg-1 - Jak pow1edz1ał na 
Nr 6 została wyłączona spod ogólnego zarządu. Zmiana kie- SPRAWA DYSCYPLINY ostatnim Plenum K. C. tow. Cy-
rownlctwa zakładu, która nastąpiła w początkach bieżącego PARTYJNEJ rankiewicz - ludzie najlepsi, naj _ Czy wiesz - oświadczył mi Kazio - że i ~ Anglii powstał 

Komitet Upowszechnienia Książki. W tych dniach go wprowa-roku, nie zakłóciła jednak normalnej pracy załogi. Takich przykładów można przy ofiarniejsi". Przyjdą przodowni· 
dzili... . 

- Aha - wtrąciłem domyślnie. - Małpują. nasze wydawnictwa. 
PRODUKCJA i OSZCZĘDNOSC ,,Zorganizowaliśmy liczne ko- t.oc~yć więc~j, a wszystkie ~Y. pracy,_ mistrz~wie o~zczędny-

. • one sw1adczą o 1ednym. W tym sc1, przyjdą ludzie. kt?rzy w1e-
O sukce.sac~ .P~od.ukcy1nych za: legium redakcyjne. Lecz cóż z stgpniu w ialtim udalo się dzięki rlzą, co znaczy dyscyphna pracy, 

kładu. n_a1Iep1e1 _sw1~dczą crfry. tego? Organizacja partyjna po wzmożonemu wysiłkowi Kamile- lecz którzy nie znają jeszcze. dy-
w m1es1ącq k.w1etnm wytwornr1

0
a chłonięta tylko I wyłącznie tu Partyjneg-o podnieść dyscyp:i- scypliny partyjnej. Kto tych mlo 

Znaczy się - angielscy klasycy literatury ~la m~~"· . . 
_ żadni klasycy literatury - żachnql się mo} przyiaciel 

Chodzi o jedną tylko książkę. Naukowq, u!°ażasz .... wykonała s\yoJ plan. 'I! 126 P • sprawami produkcyjnymi nie nę pracy załog-i, w tym samym dych towarzyszy wychowa? Nie 
~nta~h,. a. r'?wn~szesn!e ze wzro doceniała tego odoinka pracy niemal stopniu Komitet zaniedb::ił starczy na to sił sekretarza czy - Rozumiem - kiwnqlem glowq. - Jakiś laureat Nobla .... 

_.Nie - zaprzeczył Kazio. - Nie laureat Nobla , lecz „lau: 
reaci" z Belsen. No, wiesz: ci „lekarze", którzy dokonywali 
takich ciekawych, „naukowych" eksperymentów w obozach ko.n· 
centracyjnych, sterylizacja, zamrażanie na śmier~, ~rodukcia 
mydełka toaletowego z ludzkigo tłuszc~u. szcze~ienie cho~ery 
i dżumy na żywych „obiektach", analiza chemiczna popwłu 
z pieców krematoryjnych itd. 

st em tlosc!• 1ak~sc, ktora w mar: partyjnej. Kolegium szybko zagadnienie dyscypliny party jmj. Komitetu. _ Sprawą tą muszą 
cu. wyrazala. się_ 96 procentam1 się rozpadło, towarzysze prze- A przecież dyscyplina jest jed- się zająć szeregowi członkowie 
primy. w kw1etmu wz~osla do sta!i pisać do ~azet~t .i w _rez~I nym z najważniejszych czynni- partii - cała organizacja. Nowo-
98. ~~wadem . s~uszne1 dumy t~c1e wydawaniem JeJ_ za1muią ków wychowania partyjnego. o wstępujący staną się takimi, ja-
załog-1 1est rówm~z fakt .całkoVI'.~ SI? ob~cnie tylko d~1e ?soby: tym zapomnieli i tego niedoce- kimi ujrzą starych. I dlatego 
tego ~redukowania_ br~ko~. t:J1:- Nic dziwnego, że am tresc, am nili towarzysze z wytwórni Nr 6. tym większy obowiazek ciąży 
gorze1 prz~dst~wia się rowmez forma gazetki nie są zadawal-, Co g-orsza, zapomniał o tym rów I na kierownictwie i całej org-an!-
spra~a reahzac11 planu oszcz~.i: niające, a więc z braku porno- nież aktyw partyjny. zacji partyjnej Wytwórni Nr 6. 
n ości owego. S~"!a oszc~ędnosci cy ze strony organizacji, par- Rozpoczyna ją się przy jęcia no- S. uzyskana na dz1en t ma 1a zamy- · Podręczniki uczonych belsenbubków na powyższe „tematy• za­

knpil za 25.000 funtów rząd angielski i będzie je „upowszech- , 
nial .... ". 

ka się kwota 25,5 miliona złotv·:h 
co stanowi jedną trzecią prelimi­
narza rocznego. Postulaty łódzkich włókniarzy 

na 11-gi Kongres Związków Zawodowych 
- Ładna pozycja „księgarska" i „biblioteczna" - mruknąłem 

z podziwem dla „zachodniej kultury". Spogląda iac na lmponuiące o­
siągnięcia Wytwórni Nr 6 zada­
jemy sobie pytanie czemu załog~ 
zawdzięcza tak dobre rezultaty? 

Ciekawa dyskusja na masówce w PZPB Nr 1 
_ Naturalnie - podchwycił Kazio. - Tylko, jeżeli podręcz­

niki te przeznacza rząd angielski dla public:::nego, masowego 
użytku - powinny mieć one solidną; trwałą oprawę. ! 

WSPól..V wnn'IICTWO 
l" PRACY · 

l lu na czoło wszysł~ch wsn.~ł 
czynników powodzenia wysuwa 
się współzawodnictwo pra~y. 
które w dniu 1 ma ja ob ięło cal;i 
załog-ę robotników. A iuż w na i· 
blihzym czasie. w myśl powzię· 
tych zobowinań cfla urzczenia 
Kongresu Zwiazków Zawodo­
wych. do wsoólzawodnktw11 orr..y 
stapi rownież personel admi'il· 
stracyiny I g-ospodarczy Wy­
twórni. 

Lecz to masowe wspólzaw..,d­
nicłwo nie zrodziło sie samo. Po­
przedziła ie akcja uświadamia­
iaca, która niestrudzenie prow::i· 
dzili aktywiści partyini. z 1-szvm 
sekrełarżem tow. Sledz;„wskim 
na czele. Towarzysze z Komik­
tu fabryczngo nie żałowali słó\'\· 
ani czasu. rozm:>wiaTi z oracowni 
kami, tłumaczyli I przekonywali 
Nie było takiego zebrania zało!!'i 
nie było takiei masówki czy na­
rady wytwórczej, aby nie om~­
wlano sprawy współzawodmc 
twa. I Cfzięki temu właśnie przy­
brało ono tak masowy charakter. 
11 wyniki poszcze~ólnych nrzcdo­
wnfk6w pracv fnp. tow. Kostecki 
Antoni ~ 160 procent normy) 
nie ma ft sobie róv.(nych . w prze­
my~e gumowym. 

. „Kła.aa. robotnicza. widzi w 
Kongresie ObGlk całkowitego 
zjednoczenia polskiego ruclbu 
zawodowego - z~owiedź dal­
szych sukcesów i osifgnięć" -
głosiła rezolucja uclb.walona 
przez robotników „Terenu G" 
PZPB Nr 1. O długiej drodze, 
jaka do tego zjednoczenia wi<> 
dla, opowiedział zebranym de­
le<>at na Kongres tow. Andrze­
jak przewodniczą.cy VI oddzia 
łu Zw. Za.w. „Włókno". 

Wsz:VSICY wiedzą. dobrzie, ib 
zrobiły już Zw. Za.w. w Pol~e 
Odrodzonej. Ale na tym nie ko 
niee. Wiele jeszcze !Pozostało 
do zrobienia.. Zadania na przy· 
szłoś~ - to stałe ulepszenie 
metod pracy, to likwidowanie 
d<>tycliczaMwyrłl Jłie<ll>magań 
a.para.tu zwil}zkowego. . 

Po to organizuje się ma.sówki 
na zakłada.eh praey, aby robot 
nic'!' wyopowioedzieli &i~, ja.kie 
sprawy · według nich powinny 
sta~ Sit' temat.ro obrad TI Kon 
gresu Zw. Zawodowyeh i w ja 
kim kierunku powinna si~ pra 
ca orga.ni:r.acji zawodowych po­
toczy~. 

Robotnicy Jl „Terenu G" u­
skarża~ się na. brak mieezka.:6 
- prosz„, 11.by !;Wiązki przepro 
wadziły «ciel„ kontrolę w11zyst 
kich mie~zka'll na terenie n&sr.e 

~- SPRAWA KIOSl(U go miastL Odzywa;ił się także 
r z l(SIĄZKAMT I GAZETKI glosy, aby związki wejrza.ły w 
r• SCIENNEJ pracę komitetów domowych. W 
1 're ~oone uznania oslagnięcla wieln domach popiSUte ~ da.­
produkcyjne nie usprawiedliwia- chy, 1. na mo!na do!ltM smoły 
Jt jednak niedomag-ań pracy Ko- ani papy n& ich pokrycie. Wie 
mitetu partyjnego na innych od- lu dyskut&nt6w robiło mszne 
cinkach. W potoku spraw produk uwagi pod a.dre"l'..m Ubezpiec~l 
cyjnych towarzysze z aktywu ni domagajl!-C &ę lll!Prawnie­
jakby zaoomniell o samei organi- ni~ pracy Pogotowia, na które 
zacii PZPR w Wytwórni. trzeba nieraz czeka.6 godzinami 

To też rezultaty nie dały długo zanim przyjedzie do chor&go. 
na siebie czekać. Wytwórnia po- • • • • 
siada liczną organizację partyjn~ . W wyko~ezalni PZPB Nr 1 
Niestety frekwencja obecnyeh nie było 11a ma!16wce ani jedne 
na zebraniu nie przekracza 60 go delegat&. a sz~oda, bo r?.· 
procent zarejestrowanych człon- botnicy porusr.ah w dys;kueJ1, 
ków. Liczba aktywistów partii jaka wywią.zała 11ię po refera­
sprowadza się zaś do bardzo cie tow. Matusie.ka - ciekawe 
szczupłeg-o grona współpracow!li zagadnienie.. 
ków I-go Sekretarza. Najbardziej nagląc& on.a.la 

Towarzysze z Komitetu Z!I· ~ię spraw11. tłobka i przed.szko­
miast walczyć z tym stanem rze la.. Ba.wełnia.na jedynka" za.­
czy, nie tylko nie starają się go trud~ia pon&d 14 tye. lud~, a 
zmienić, lecz brak zaktywizow~-1 w ilobku fabrycznym jest 
n!a ~złonk6w koła zastępu.Ją miejsce na 110 dziieei, w przed 
przyjmowaniem ~a siebie c01:az sl'lkolu zd 11& HO. Te.ki eta.n 
to nowych obowiązków, ~ta1ąc rzeczy dłuźej tnva.6 Jl.ie powi­
slę .w. ten . sposób P;,zysłow10wy- ni en. Robotnicy domaga.ją 11ię, 
ml 1uz „w1elbłądaml • , a.by związki aa.jęły się ti~ spra 
. '1est yzeczt zr<!zum!ałt;, fe Wł i albo wyetarały !li(! o lokal 
J'I'~Y ta~1m „systemie praca. par- albo też przystą.piły jaJk na.j­
ty_Jna. me mog-ła potoczyć się na- szybcie • do budowy nowego 
Jezyc1e. Tak np. zapoczątkowa- . J ia dla chieei robot 
na w Tygodniu Oświaty sprze- P?IUJeszezen . 
dat książek w fabryce zakończy- mków. . 
ła się w tym samym tygodniu. Tow. ~k e.~karia Idę, h, Jlrla 
Zabrakło bowiem ludzi do dalsze- sto. nasze .~a tylko ~den 
go prowadzenia b1k Wllżnej, jaK szp1te.l d~ee1ęey. M SWlłZkł 
upowszechnienie czytelnictwa otworzyły zbyt mało anato-
akcjł. . ' riów dla dz!ecL 

Nie lnaczef przedstawł11 się Tow. Stęp1e:6 w imienia wuy 
sprawa g-azetki ściennej. Oto co stkfoh praeowDików fa.bryki r;a 
pisze Jej redaktor tow. Zdzisław mieszkał~eh na ~eryferiaeh m~ 
Klimktewicz. sta etii.wia wmosek nybsze3 

Osiqgnięcia młodych robotników 
na cześt Kongresu Zw. Zawodowych 

Dnia 22-go maja, na terenie I wienie okolicznojciowej gaz5tki 
PZ'PW. nr. 6, ·Oddział przy ul. ściennej. 
Łąkowej, odbyło się uroczyst~ W częjci oficjalnej uroczy_ 
przekazanie załodze fa.bryezneJ stości przedstawieiel Zwią.zku 
świetlicy wyremontowanej przez Zawodowego złożył dar dla świe 
młodzież w ramach zobowiązań tlicy w postaci odbiornikll., po. 
na Kongres Zw. Za.w. czym na.sąpiła ez,,6 artystye:r: 

Młodzie:!; naszs zorganizowa. na w wykonaniu nowozorgani­
na w ZMP. oraz młodzież nie.. zowanego zespołu drs.matyczne­
zorganizowana, dopełniła czynu go. 
przez akompletowanie bibliote. 
ki marksistowskiej, stworzenie 
kółka dramatyczneiro i "8ta-

15. R6zga 
k!orespondent fabryOllny 

, PZPW. nr. 6. 

rozbudowy miejskiej siec.i ko- domów robotnicżych . 
munikacyjnej. I znów tak jak Robotnicy Łodzi wierzą., że _ Owszem - potwierdziłem skwapliwie. - Z ludzkie.i skóry. 
na masówce w ,Terenie G" ro Kongres zrea1i•zuje ich postula I 
botnice proszą. d zafożenie pral ty i będzie stanowil poważny 
ni, a wszysey zebrarui. domaga· krok naprzód ku poprawie bytu 
ją. się przy~pieszenia. budowy mas pracujących. SalJ1. 

I koniecznie wytłoczyć na niej pamiątkowe zgłoski: Heil Hitler! 
Heil Kulturtriigem von Labour Party I 

E. Tam. 

Nasi delegaci na Kongres Zw. Zawodowych 
Tow. Szczepan Stachura co;:~~astachura g;omadzi ucz! 

Trudno dostać się do biurka 
przewodniczącego Rady Zakla 
dowej PZPB Nr 4 tow. Szcze­
pana Stachury - tylu intere­
santów otacza go wokoło. Każ 
da sprawa, z jaką przychodzą 
do n.!ego robotnicy, jast waż­
na, kai.dą trzeba rozpatrzyć i 
dać na nią właściwą odpo­
wiedź. Młoda prządka z pu­
chem bawełny na włosach i u­
braniu, wymachując kartką 
dowodzi zapalczywie, że ona 
już wszystko wie, i n.!e potrze­
buje się uczyć. 

Tow. Stachura patrzy na nią 
z uśmiechem. I oto kilka spo­
kojnych słów: o tym, jak to 
było przed wojną, gdy za na­
ukę trzeba było płacić majstra 
w:! d o tym, jak jest teraz, gdy 
nic nie tracąc ze swych zarob­
ków można znacznie pogłę­
biać swe wiadomości fachowe. 

Prządka powoli zaczyna razu- ny materiał, z jak'.m wystąpi I 
mieć. Zawstydzona, chowa we na Kongres:e. Różne spra- · 
zwanie do kieszeni fartucha wy wypływają podczas roz- I 
i odchodzi. mów z robotnikami na 

_ Na Kot1gres1e poruszę ogólnych zebraniach za- 1 
sprawę szkolenia mwodowego łogi i· tu w sekretariacie Rady I 
robotników, srezególnie młode Zakładowej. 
go narybku. Wpłynie to dodat Przewodniczącym Rady jest I 
nio ma naszą produkcję - mó tow. Stachura od początku br 
wi tow. Stachura - i zwraca WybraE go towarzysze pracv 
się znów do drugiego robotni- na to odpowiedzialne stanowi­
ka. Jest to praktykant na maj sko, bo wiedzieli, że to stary 
stra, który według umoi•.:y związkowiec - przed wojną 
zbiorowej otrzyr:ąuje zbyt ni- kilkanaście razy wyb'.erany 
skie wynagrodzenie (początko- delegatem do Klasowych 1 

wo 40 zł na godzinę). Skut- Związków Zawodowych. Tow I 
k'.em tego każdy woli praco- Stachura ma poza sobą długi ' 
wat przy warsztacie, niż szko staż związkowy, dużo doświai 
lić się na majstra. Podobnie czeń, które rodziły się w cięż­
ma się sprawa z przegląda- kiej walce o poprawę dol: ra­
czarni, którzy zarabiają mniej, botnika. Słusznie więc robot­
niż tkacze. Tow. Stachura wie nicy „bawełnianej czwórki" -je 
rzy, że Kongres rozpatrzy nle-1 go właśnie wybrali jako dele­
które punkty umowy zbioro- gata na II Kon.gres Związków 
wej i zmieni je na korzyść pra Zawodowych. 

Tow. Stanisław 
Rojewski 

Nasi horespondenci lobrycznl piszą Tow. Stanlsław Rojewski 
już prawie ćwierć wicku pra­
cuje w tramwajach. Od wielu 
lat - CZY'IlnY związkow.:.ec, o­
becnie przewodniczący Związ­
ku Pracowników Tramwajo ­
wych, wybrany został, ab:, 
przenieść na obrady Kongres~J 
wnioski, wypracowane przez 
tramwajarzy. „Jestem szczęśE· · 
wY" - mówi tow. Rojewsk: -
że po rM drugi w Demokra­
tyC'mleJ Polsce przypadło ml r e 
prezentować na Kongresie 
Związków Zawodowych, bra{· 
tram wa.Jarską.. 

Konferencja z delegatami 
Na terenie Pa.:6.stw. Za.kl 

Przem. Baw. Nr. 5 odbyła się 
masówka robotnicza, której ce 
lern było zapozna.nie delegatów 
na Kongres Związków Zawo­
dowych z bolączka.mi szerokich 
mas robotniczych i przeniesie­
niem ich uchwał i żądań na 
forum Kongresu. 

Po wygłosronym referacie 
wywiązała. się szeroka. dysku­
sja. Omówiono wszystkie niedo. 
cią.gnięci& w u.kładach, wska.. 
zano na braki i niedopatrzenia. 

Tow. N owick& Michalina 
zwróciła uwagę d&1egatów na 
niedOl!ta.teeznt ilość żłobków 
na Widzewie, stwierdzając, że 
około 90 procent robotnic zmu-
6zone jeet poZ<>i!tawia.6 swe po­
ciechy w domu be~ należytej 
opieki. 

W toku dah!zej dyskusji do­
magano eię zwiększenia op.i5ki 
nad prrod.ownikami pracy, ra.­
cjonaliza.torami i mistrzami O­

szczędności. 
Szeroko pol'Ul!mJIO sprawę tół 

wiego tempa budowy osiedli ro- ki, naszemu Kongresowi, te 
l>otniczych, oraz niedostatecz. przychodZimy nie tylko y, bo. 
nie sprawnej dziRlalności Uhe>z- łączka.mi produkcyjnymi i so­
pieczalni Społecznej, małej ilo. cjalnymi., a.le jednocześnie y, ro 
ści punktów lekarskieh i łóżek botnicz~ pozdrowieniem v;y. 
szpitalnych. rażonym przez wykonanie zobo. 

Na. zakończenie masówki wy wię.zań". 
stą.piła z ramienia Ligi Kobiet A. Pa15.Ski 
i Komisji Kobiecej tow. .A.nu­
siak - zwraeają,c się do dele . 
gntek: „Powiedźcie, towarz.rsz-

korespondent fa.bryozny 
z P.ZPB Nr. 5. 

Nasza dzielna ml odzież 
umacnia sojusz robotniczo-chłopski 

Młodzież uczęsz<nająca do 
nasz!" j fabrycznt•j Szkoly Prz•J 
roysłowej dowiodła czynem, że 
i1ragnie nadążyć w pracy wraz 
z całą. załogą. Państwowych Za. 
kładów Przemysłu Bawl'łnie.ne­
go w Rudzie Pabianickiej. W 
masie zobowią,zań poo.cjmowa. 
nych przez pracowników po­
szczególnych oddziałów nie za­
brakło zobowią.T..ań mlodzie:i;ow­
ców-uczniów wepomnia.nej szko 
ły. Zobowil}za.nfa te zostały wy 

konane dnia 21-go maja, kiedy 
uczniowie przepmcowali na 
tkalni 11ię~ godzin i wyprodu­
kowali 11.180 metrów mate­
riału. 

Zaxobione w te,:i sposób pie_ 
niądze młodzież postanowiła 
przeznaczyć na radiofonizację 
gminy Kruszew leżącej w po. 
wiecie łódzkim. 

z. Antecka. 
korespondent fabryczny PZPB. 

w Rudzie Pabianickiej. 

Tow. Rojewski dzieli s1ę z 
nami swo!mi uwagami o SZP ­
regu wysuniętych na Kongr< · 
wniosków. Pracownicy MZF< 
wysłali Już do sekretaria1 ' 
Kon.gresu kilka. Dotyczą or.• 
rewizji odpraw pośmiertnyc'1 
dla pracowmków fizycznych i 
umysłowych, spraw unormov;"' 
nia deputatów opałowych 
wprowadzenia be~płatnych 
przejazdów kolejowych dla 
pracowników udających s1ę n'! 
urlop, uruchomienia własnych 
żłobków, przedszkoli i ogród­
ków jordanowskich dla dziec.: 
pracowników MZK. 

Junacy SP z Dąbrowy nad Czarną 
witajq Kongres Zwiqzków Zawodowych 

„Jadę na Kongres z prze­
świadczeniem, że to przedsta­
wicielstwo świata pracv. 
będz.ie mogło na podsta­
wie przedstawionych przez 
delegatów wniosków ~ u­
wag, wiele problemów ży­
wotnych dla nas NG:pa­
trzyć, rozpracować i dzięk i 
naszemu wspólnemu wysiłk.'.l­

wi - wprowa,dzlć w życie". 

Jakkolwiek li.ie jestem kore­
spondentem WMzej gazety to 
jako stały czytelnik pragnę na.. 
piM.6 kilka Iłów a prac;y: naazej 
groms.dy. 

Swego eZM11 w „Głosie" 1l­

mieezcy,ony był artykuł o pracy 
~browy nad Czarą o tym, że 
pre.cą mieszka~cy tej wsi budu. 
ją lepsze jutro. Do ogólnych 
wysiłków groma.dy dolq.ezyli się 
ostatnio junacy Służby Polsce. 
Dzięki wydatnej pomocy woje­
wództwa, składamy za to tą 
drogą podziękowanie. Gromada. 
~a.sza otrzymała eubwencje na 
budowę i dokończenie remizy 
strażackiej. Do budowy przystą 
pili iunacy OSP. w niedługim 
czasie remiza zostanie oddana. 
do użytku wsi. I wierz<!1e na.m, 
że mieszka.~ey gromady bardzo 
Ilię z tego cieszą., bo budynek 
remizJT zastani nam iiwietlice, 

a. «wietlica. to przecież kuźnia. 
oświaty na wsi. 

Junacy nie poprzestali tylko 
na budowie remizy. Dla uczcze­
nia zbliżającego się Kongresu 
Związków Zawodowyeh obok 
robotników z fa.bryk i robotni 
ków rolnych , którzy podejmu­
ją. zobowią.za.nia dla jego ucz. 
czenia., junacy ei w liczbie 25 
postanowili przeprowadzić na. 
terenie gromady naprawę dróg. 

Ten skromny czyn dowodzi, 
że Kongres Związków Zawodo­
wych nie obehodzi wyłącznie 
zrzeszonych robotników, ale 
również jest ważnym wydarze­
niem w żyeiu calego ludu pra. 
cującego w Pol9ce. Ten skrom­
ny czyn młodzieży Dąbrowy 
nad Czarną na.pewno nie zosta­
nie odosobniony. Przyłączą, się 
doń i inne organizacje by za. 
dokumentować. że Kongres 

Związków to dalszy etap w wal 
ce o pokój, w wa.lee o dobro­
byt. 

Tadeusz Rófyckl 
Dąbrowa nad Czarną. 

powiat Opoczno. 

Sw. Biurokracy 
Sprawoulainia miesięczne z I branży. Jeśli takie same, jak 

wykonania planu produkcji i my, to trzeba żałować, że tyle 
zbytu, które dostarczamy do papieru i czasu :dzie na mar­
Dyrekcji Branżowej, zaw:era- ne. 
ją całą masę różnych pozycji. Mam nadzfoję, że po prze­
Zużytkowujemy na ich wyko- czytaniu tej notatki odezwie 
nanie ponad 5 metrów kw. się ktoś kompetentny i zabro­
paipieru oraz koło dwustu go- ni wreszcie n:szczyć tyle pa­
dtin pracy. Sprawozdania te pieru i marnotrawić tyle cze­
są sporządzane odręcznie, su, a może wystara się o od­
gdyż rzekomo nie ma dla nich .powiednie druki! 
odpow:ednich formularzy. 

Nie wiem, jakie gprawozda­
nilł n.adsyłaja fa.bry.ki f.nn.voh 

Jan-Marian Mielczarek 
~respondent z PZPP"-~m. 

• 
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Dr. Tadeusz C%')}Stohorskt 
adiunkt Uniwersytetu Lodzktego 

Uczeni polscy: 
. 

róblewski i Olszewski 
Ostatni koncert Chopina 

18 luty 1848 ro.ku. Iła.la. Ple. ryk Heine na&Wll - na.jwi~lr­
yela. w Pa.ryiu udekorowana pif 1·9157 poeta. fortepia.nu - itral 
knie kwiatami i dywanami. Na cicho, refleksyjnie, pa.lee jego 
koncert przybyło 300 osób, bo niejako pieszczotę wydobywar 
wi@Cej nie mogło sit pomieAcić. ly z fortepianu każdy ton, po. 

pierwsi skroplili powietrze Wsz75tkie miejsca. wyprzedane głębiony, przeżyty, pełen niepo. 
• jut na tydzień pr:z:ed dniem jętego piękna. · 

By należycie ocenić zna.cze. 
Die prac Zygmunta. Wróblewskie I , . . 
go i Karola 01.uemkiego pro. . Cud.ze chwaltc!Ą swego 
:teaorów Uniwersytetu Kr~kow. me znacie, sami nie wiecie, 
skiego, musimy sobie Zda.ć spra co posiadacie" - oto przy. 
wę ze stanu wiedzy przyrodni- ·lowie, które wartoby wbić 
c.r:ej w czasach, gdy żyli i pra.- w pa·niięć różnym naszym 
ciowali wspomniani badacze. łomoroslym kosmopolitom, 

oglądającym się balwo· 
NA KIEDY PRzypADA ICH chwatczo na tzw., kulturę 

DZIAŁALNOść'? zachodnią, a nie dostrzega-
Była. to druga. połowa. 19.go jącym cennych pozycji na. 

Wieku. Fizyka. której przedsta- szej kultury narodowej i 
wicielem był Wróblewski, i che jej wielkiego wkładu w do· 
mia, k1i6rej przedstawicielem robek naul~i i wiedzy świa 
był Olszewski, sta.ły już bardzo towej. 
wy!Oko. 

Obie te nauld, jak wiemy, zaj DLatego też w poprzednim, 
mują sit materił oru prawami, nieazielnym dodatku „Glo. 

.,u", drukowaliśmy artykuł, 
poświęcony genialnej pols­
kiej uozonej, Marij Curie­
IS/dodowskiej, obecnie iKl8 
prz ypominamy pamięci na. 
szych czytelników sylwetki 
dwóch znakomitych nau­
ko-wców. wybitnego fi~yka, 
prof. Wróblewskiego i 
świetnego chemika, prof. 
Olszewskiego, których zdo­
bycze naukowe usilujfł 
przyw«tszczyć sobie" do­
morośli „ historycy nauki" 
w kraja,ch anglosaskich. 

blewski po ra.z pierwszy tzw. 
termoelement. skład~,ję,cy Ilię z 
mledz1 l nowego srebra - spo. 
sób Wróblewsldego znaluł 
wkrótce zastosowa.nie na ca... 
łym świecie. 

FATALNE W SltUTKACH 
SKRAPLANIE WODORU 
Po tylu udanych cSiąstnlę. 

ciach preyst~pUi Wróblewski 
i Olszewski do skraplania. wodo 
ru, gazu o wiele „trwalszego• '. 
od powietrza. W tym celu trze. 
ba. było osiągnąć temperaturę 

jeszcze niższą anii:eli ta, która 
towa.nyszy wrzeniu ciekłego po 
wietrza a. która. wynosi minus 
191 st. C. I rzeczy-wiście w roki1 

rządzącymi jej przemiana.mi. W 
połowie 19-go wieku stan obu-------------------- ,_____ 1887 .ym, udaje sit Olszowskie. 

tych nauk nie był wprawdzie 
jeszcze ta.kim, jakim jest obec.. 
~te, ale w każdym razie zblL 
Y.2 ł się już do dzisiejszego. Zda 
wano więc sobie w przybliżeniu 
sprawę z tego co to jest mate­
ria, ów b~ldulec wszystkich ciał 

fizycznych i cllemicznych, poz­
nano już prawie woi;vstkie od­
mia.ny mat.cri! (pierwiastki). 

W JAKIEJ POli'l.A.OI 
WYSTl,iPU.JĄ CIAŁA 

PR~YRODT? 

łymi", podczas gdy inne, dają tura około plus 20 st. O jeeł tym mu do.lAć do minus 225 st. o. 
ce się skroplić, uliczono do ga czym np. dla, wody, wrzącej 
zów nietrwałych.. I z tego meta przy p!~ 100 st. C. byłaby tern 
fizycznego właściwie twierdze pcratura plus 311 st. C. Łatwo 
nia wynikałoby, że nie wszyst- zdajemy sobie sprawę z tego, 
kie ciała fizyczne można prze. że woda znal~lszy Się w oto_ 
prowadzić przez trzy stany sku czeniu o plus 311 et. C, za.czy­
pienia, że s~ takie ciała, które na. gwałtownie wrzeć. By temu 
mogą istnieć tylko w stanie ga. zapobiec, trzeba by wodę odpo 
zowym. wiednio izolować w jakichA spe 

UCZENI KRAKOWSCY 
PROSTUJĄ DROGI NAUKI 

śWIATOWEJ 

cjałnych naczynia.eh. Podobnie 
1 dla przechowania. ciekłego po­
wietrza trzeba. było skonstruo­
wać odpowiednłb naczynia izola 
cyjne. Zrobil to Wróblewt1ki i 
Olszewski, dając tym samym 
po~ątek dzisiejszym termosom. 

. ' 
MIERZENIE BARDZO 

NISKICH TEMPERATUR 

~iestety doświadc&erua skol1czy 
ły się ka.ta.strofą, wskutek któ. 
rej Wróblewski poniósł ~mierć. 

Dzieło, rozpoczęte przez uczo_ 
nych polskich, doprowadzono do 
kol1ca. jut w laboratonach za­
granicznych. Wodór został skro 
plony przez Anglika Dewara w 
r. 1901-ym, niijoporniejszy za$ 
z gazów: hel - przez Holendra 
Ka.merling-Onnesa w r. 1926. 

Wkład, jak\ wnieśli Wróblew 
ski i Olszewski do ogólnoludz. 
Id.ego dorobku naukowego, jest 
bezsprzecznie ba.rdzo wielki, 
wkład tym ofiarniejpzy, se prze 
płacony życiem jednego z bada­
cey, 

koncertu, po dwadzieścia fra.n­
lr6w za bilet. Król Ludwik l'i.. 
lip na,był 10, księżna. Orleanu 
10, kaiążt Montpensier ).0 i ltró 
lowa 10 btletów, c!Joć z rodziny 
króleW11kiej nikt na koncert nie 
przybył: we dworga panował „ża 
łobny na.iitrój", lęk przed rewo 
lucjf. która miała wkrótce W1-
bnchnę,ć. •• „ 

Chłodny, lutowy wieczór. Na 
sali Pleyela cisza. Słuchac:z:e jak 
by zamuli, wistr tylko przery­
wa. chwilami milczenie. Krew slu 

cha.czy zbiegła. się w ich ser­
cach. To ostatni koncert mi­
strza. fortepianu, to jego „ł&bę-

cizi śpiew• '. 

W tym koncercie grał Chopin 
swój ostatnio skomponowany u­
twór: SoJlAtt G-moll na forte­
pian i wiolonczelę. N a. wiolon. 
CZeli &ekundował mu dzielnie je 
go osobisty pri:yjaciel August 
Franchomme. 

Pożegnalny .koncert tak vry. 
czerpał Chopina, ie ledwie osta. 
tlrlem lltł dowlókł Bił do gabi­
netu 11a scellł• '.!;'am zemdlał, 
stracił przytomnoĄć i jut nie eły 
ezaJ sponta.niCl!lllych okrzyków, 
nawoływali rozentu:-j:izmowa... 
nych l'lłucha.cZów n:i. jego czeU, 
11-ni swego imienia., ty1okrotńie 
powtarzanego. 

J'a.lt przyjęła krytyka. fre.ncn.1 
ka „łabędzi śpiew" Chopiua.'? 

Paryska ;,Gazette Mw:;icde' • 
Chopln zjawił sit ble.dy i wy ta.k oto atirenzcza. wrateni& I • 

cie:dczony. Ostatnie cięłlde 

przatycta i choroba., pogłębiły 

bruzd.v na jego ·przezro~ystej 

twarzy, która na. pozór wyda­
wała. się niezmienion':I., bo całą 

siłą , ducha starał się zachować 

pogodę i spokóJ wewn~trzny, 

które go już opuściły. Złożył pu 
bllczności niezwykle .barmoniJ­
nr, pięknr ukłon i utia.dł przy 
fortepianie. 

I tym ra.Zem pokazał publicz 
ności pa.ryskiej grę na.jwyżr;z:ej 

klasy, pem, poozji i niewysło­
wionego ąiru, bo choć w tym 
czasie było conajmniej dziesi~. 

koncertu: 
„Sylf dotrz7lll4.ł Bło-m. I z ja 

kim sukcesem, z ja.kim entUlja. 
zmem! Przyjęcie, jakim go da. 
n:ono i atmosfera. peł:na. udncho 
wienia, jaka panow11ła na sali­
dadz\ się jeszcze oz;isat, ale nie 
spO!!ób wyrazić słowami niez:głQ­
bionej tajemnicy i piękna jego 
gry prz.ecudownej, bo podobnej 
nikt jeszcze nie al:yi::zał na luds 
kicj Ziemi. Trudno jł analizo­
wać, trudno pojąć. Gra jego je.at 
tak pełna uduchowienia, że słU 
chamy jej jakby w innym !wie 
cle„." 

Wiedziano - jut od bardzo 
da.wna - że ciała mon wYStę 
pować w trzech stanach skupie 
nia, w stanie: iltałym, ciekłym 
i gazowym. Zauważono, ie Je­
dno i to samo ciało molle prze 
chOdzić przea r6łne stany skU­
pienia ,a. to w zależn.oAci od tem 
pera.tury. Jako kla11yczn1 przy­
kład posłużyć mob woda, któ­
ra ponitej o stopni a. jest eta. 
łem stałym, pomitdS'f O stopni 
a plus 100 stopni o, Jest cia­
łem ciekłym, powyżej za.A 
cf'iałem gazowym. 

Błędny ten pogląd sprostowali 
dwaj ni:si, wspomniani na po. 
CZl!tku profesorowie Uniwersyte 
tu Krakowskiego. Zajlłwazy się 
zagadnieniem skraplania ga­
zów, zdołali skroplić powietrze, 
zaliczane podówczas do ga.Zów 
trwałych. Czego nie mogli doko 
nać za.graniczni uczeni w swych 
bogato wyposażonych labora.to. 
ria.ch, to przeprowadzili uczeni 
polscy w .bardzo prymitywnych 
wa.runkach pracowni Uniwersy _ 
tetu Krakowskiego w r. 1883. 
Stosując 11kroplony etylen otrzy 
mali temperaturę minus 150 
stopni C, w tej to dopiero tem 
peraturze tlen, podda.ny ciśnie 

Mierzenie ta.k nisldch tempe. 
l'atur wymagało odpowiednich 
termometrów. Termometry rtf.. 
clowe czy spirytusowe absolut­
nie się do tego nie nada.wały. 
Znany wówczas najodporniejszy 
na. zimno termometr z dwu. 
siarczkielll wtgla zamarzał przy 
minus 112 at. O. Trzeba wi@C 
było wym.yśleć termometr odpor 
ny na jeszcze niższe temperatu 
ry. W tym celu n.stoeował Wró 

ciu pianistów - wirtuozów mniej W tydz10'tl. po ostatnim Ilon. 
więcej równej klasy, łe W)'mie cercie Chopina, abdykował król 
nimy c)loćby Lie:ata, Kalkb!en- Ludwik Filip, a niebawem wy. 
neta, MOl!chelesa, Tbalberga i bucha. w P:i.ryłu rewolucja. DOd 

Co smutniejsze jednak, Ile w in.nych, którzy przebywali lub rzewała Wiosna. Ludów. Na Pla 
podręcznikach i encyklol)&diach koncertowa.li w Pacyżn, tad&!l cu Basty11i epalono tron Ludwi 
za.gra.nJ.cznych coraz rzadziej 1 nich nie m6gl się mierzyć z ka Filipa.. 

TRUDNOśCI Z CIAŁAMI 

wspomina. sill 0 uczonych kra- Chopinem. Gdy np. gra LUZta W drugiej połowie tegoż rokU 
kowskich, przypisując całt zaBłu odznaczała sit ekspre&jf, ki~ wyjechał Ohopin na tournee a.r 

dzi d 1ni kra la.ni ten „dia.beł :fort.epia.nu" zdoby ty•~ do AJl.glil 1 Sekoe.f4 
gę w e z e 8 P a. ga. wa.ł publicmoSć 8Wł fywiołowoś 

GAZOWYMI niu 26 atmosfer przechodził w 
Na.jwięksZlł trudność przed- ciecz. Ten sam sposób dał sit 

stawiało zrozumienie niekt6rych zastosować i do skroplenia a.zo 
zagadniel1, zwiQzanych z ciała.- tu, a co zatem idzie i do skro 
mt gazowymi; Na.jc.111Aciej nie- plenia powietrza. 

zów l ot.rzymywa.nia niskicb etą, temperamentem. bujnołci' skąd wrócił jut Smierlelnie ~ 
temperatur wyłącznie uczonym,- gra. Chopina. była zupełnie od ry. 
innych na.rodowoacr; mienna. Chopin - jak go Hen.. Kazimierz ~s.kowsld. 

widzialne, bez woni, l>ez sma­
ku, sprawiały uczonym 11poro 
kłopotu. Ta.kie np. ciało jak pa 
ra. wodna, aczkolwiek WY8tępu­
je w sporych ilościach dokoła 

nas jest jednak przez na.s niedo 
lltrzega.lną. W pewn,ych warllll­
kach może sit ona. skroplić, tzn. 
przejść w ciało ciekłe, w jesz_ 
cze innych okolicznościach mo­
że się zamienić na lód, tj. ciało 
stałe. 

JAK ZACHOWUJĄ 13~ 
GAZY? 

Tu mimowoli ltaZdemu na.su­
wa. się pytanie, które zarysowa. 
ło się już w umysłach ludzi 
19-go wieku, mi&nowicie czy 
1 inne ciała ga.zowe, podobnie 
jak pa.ra wodna, dadzą się prze_ 
prowadzić w ciała. ciekłe i stałe, 

jakie są tego ewentualne wa­
runki. Zająwszy sit tym zaga 
dnieniem, uczeni 19 wieku dość 
uybko doSzli do pewnych pozy 
tywnych rezultatów. 

WARUNKI :POTRZEBNE DO 
SKROPLENIA GAZU 

Stwierdzili przede wszystkim 
ie aby jakieA ciało gazowe za,. 
mienić na ciekłe, tzn. skroplić, 

trzeba obniży~ temperaturę tego 
pierwszego oraz wywrzeć na. 
nie odpowiednio wiellde ciśnie.. 
me. Stosują;c te !!posoby zdołano 
we Francji 1 Anglii już w pier 
wszej połowie 19.go wieku 11}cro 
plic takie ga.zy, jak: amoniak, 
chlor, chlorowodór, dwu:tJ.enek 
węgla, dwutlenek sia.rki, siar­
kowodór, cyj;n, podtlenek azo­
tu i etylen, gazy natomiast ta.­
kie jak: tlen, azot, tlenek a.zo 
tu, tlenek węgla, metan, wo. 
dór i hel nie da.wały się w ża­
den sposb zamienić na ciecz, acz 
kolwiek poddawano je ciśnieniu 
do 3600 atmosfer l oiitbiano 
do - no stopni O. 

BŁ:f,iDNE POJ}JCIE GA~OW 
„TRWAŁYOH'', 

Nauka ówczesna była. już 
akłonną uznać wspomnia'le przed 
chwilą gaey za „nieskraplalne• • 
m.zwano je na.wet ..2&Z&DJ. trwa. 
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Uwagi o repertuarze teatrów łódzkich 
ZNACZENIE PRAO Zbliża się konAe.c sezonu tB wan'VCh i dobrze pomyśl<s 
WRóBLEWSKIEGO atralnego. Teatry gO'Tączko- nych przedst01Wie1i. w Teatrze 
I OLSZEWSKIEGO wo przygotoivują ostatnie Kameralnym, jak tłp. „ Wy-

Skroplenie powietrza było premiery. Tak więo Teatr spa pokoju" Piotrowa albo 
nie tylko bardzo wielkim osią W. P. z początkiem czerwca chociażby ostatnie prz.edsta· 
gnięciem naukowym. wystąpi ze śu,'ietną sztuką wienie „Gwiazda Stooenso-
Zapoczątkowało ono również Maksyma Gorkiego „Na na" w reż. Erwina Axera. Zo 

nowe kierunki w technice i dnie" w reżyserii Leana Schi baczyliśmy ostrą, polityczną 
przemyśle. Naukowo zostało u. llera. Teatr Kameralny daje satyrę Ilii Erenburga „Lew 
dowodnione, że nieprawdziwym „Szczygli zaułek" Bernarda n.a placu" i pogodny „Klub 
był pogląd, jakoby · istniały ga- Shaw'a, a Teatr Powszechny kawalerów" Michala Baltic­
zy trwałe, których nie można wystawia już „Moralność pa- lciegfł w Teatrze Powszech­
skroplić - jeżeli dało siv skro ni Dulskie3'" - Gabrieli Za. nym. Pokazano nam dużo cie 
pllć tlen i azot, to no.pewno da 
się skroplić 1 wszystkie inne, polskiej. kawych utworów, godnych 
a przy odpowiedniej dalszej ob Zespoły absolwentów Wyż· ujr,z:mr.a, które t~ż publicz­
niżce temperatury przeprowa_ szej Szkoly Teatralnej polr,a,- ~iosc . l6.dzka przy_Jęla barcU:o 
dzić w stan stały. żą wkrótce cztery przedsta. zyczl'/!Wte! .reagttJąc "<:t n.ie 

Jeżeli chodzi o korzyści tech- wienia: „Dom Bernardy Al- serdecznie i bezpośredttw. 
niczne, to ze skroplonego po- by" - Garcii Lorei, „Kram N owy widz teatralny, widz 
wietrza. można w sposb dogod- z pi~enkami" widowisko mu robotniczy, coraz bardziej 
ny i niezbyt drogi otrzyma~ czy h' · d 
ety tlen 1 czysty azot. Oba te zyczno-taneczne Leooa Sc il- przywiązuje się o B'WYCh te-
gazy mają szerokie zastosowa_ Zera, „Tai-Yang budz.i się" - atrów i ooraz chętniej zaczy­
nie w różnych dziedzinach, Wolfa i „Oj, mlody, młody" na do nich uczęszczać. Pomi.. 
wspomnt tiu tylko o najczęściej Jana Aleksand1'a Fredry. mo pewnych usterek, na któ 
spotykanych: czystego tlenu u- Zfiliża się pora podsumowa re zwraoaliśmy uwagę, Ztviąz 
żywa. .się do cięcia i spawania nia i krytycznej oceny rocz. ~ Zawodo:we. na ogól spraw­
metah, czystego azotu d? wyro I itej dzialalnośoi naszych teat n~e org<UWtzu3ą. ""<!SOWe wy­
b~ nawozów sztucznych 1 mate- rów. Zbliża się pora wy;n.u- C"..eczki robotnicze do teat-
nałów wybuchowych. oia pewnych wniosków z rocz rów. Pierwsze lody, które 

CORAZ NiżSZE nego doświadczenia teatrów, dziel.iły s.zeroką widownię o.d 
TEMPE.RA.TURY tym bardziej, że w przysz- teatru, zostały ostatecznie 

lym sezonie w Łodzi .eapew. przelam.ane. O tym przekcYtui 
nie zobaczymy całkowicie no ly się zarówno Związki Zawo 
we zespdly zarówno w Teat- dowe, jak i Dyrekcje teat· 
rze W. P. jak i w Teatrze rów. Niewątpliwie w niema­
Kameralnym. łym stopniu przyczy'Ylli:/,y się 

Skroplone powietrze przecllo. 
dząc z powrotem w stan gazo_ 
wy tzn. wrząc, obniża. swą tem 
pera.turę do minus 191 stop. O, 
fakt ten stał się dalszym eta­
pem na drodze otrzymywania 
coraz to niższych temperatur, 
które w pewnych gałęziach te 
chniki mają ogromne znacze­
nie. 

SPOSOBY PltbECHOWYWA­
NIA OIEKŁEGO 

POWIETRZA 
Poza sposobami przeprowadza. 

nia. powietrza w ciecz trzeba by 
to również opracować sposoby 
przechowywania tego rodzaju cie 
czy. Dla tal.dej cieczy, która 
wrze w temperaturze - 191 st. 
C, temperatura na.szych norm&l 
uch pnmieszcze:d. ~ tem.1)6ra 

Oczywiście zdzialano nie do tego ciekawie pracujące w 
mało. Ł6dz ~ ogól nie mog«t ~Y"! r?lcu sekcj~ teatralne w 
narzekać na swe teatry. w ~wietl~h. ktpre wyckowu­
tym roku ujrzeliśmy szereg Ją. wdz~ozną teatralną pu­
znake>mitych ~owisk, jak blwznosó. 
np. „lgraszlci z diabłem" Ja- Spróbujmy bodajże pobież 
na Drdy w reżyserrii Le<ma nie rozejrzeć się w repertua 
Schillera, „Psa ogrodnika" rze ~h teatrów i zasta­
Lope de Vegi w r~yserii J6- nówmy się nad ich linią re­
zefa Wyszomirskiego. Na wy pertuarową. Wid.zieliśmy 
sokim poziomie Btam,ęla wy- przeważnie utwory pisarzy 
stawiona przez Wyż.gzą Szki:J obcycJe. 1Jaden z Mszych teat 
lę Teatralną ,,Mloda Gwar- rów nie si.ęg-nql w tym rolcu, 
dia" Fadiejewa w reż. Lud- cLo wielkich tradycji rodzimej 
wika Irene. Wid.deUśmy r6w-- literatury. A prze~ j8tłt to 
nież wieU3 dobr.:e ~ablssro I rok Mi.cliewicza ł ~'lde-

go. W wielu m4a.stach teatry nie~kwencja Ułiii reper. 
nie pominęly tej daniotJlej tuarcncej. Nis ustrzegł 8~ 
spo.sobiiośm. Wszystkie lódz- przed t71m nawet Teatr Ka· 
kie teatry stanowczo zbyt meralny. Nie spelnil swego 
1~lo zwracaly uwag~ na 1·0- zadania „M~odram", który 
dz·uny repertuar, kiedy niekie oprócz wi~tlka „Gody ice· 
dy tylko, jakby przypadkowo selne" nie miał nic wspól11.ego 
wycuwając utwory o ckarak z . muzyczno-widowiskov.;ym 
terze· :aczej ~mgor:~ędnym. ckaraktermn, jal;i sugeriije 
N!kt nie poku81l się o wysta- nazwa teatru. Dueo przypad­
wienie tuz.szych klasyków. kowośoi w doborze szt1!k do 
Ni.1(,t .nie starał 3ię wydobyć strzec mogli.foty w Teatrze 
P?łjk~h utworów (niezmier- W. P. Trudno bylo ~ozumiet 
me crekawych) od kontedii celowość wystawienia nieldó 
rybattowskiej poczynając, po rych sztuk. Dlaczego tvlu..§nie 
przez wiek stanislawowski, na tej scenie, a nie na innej, 
ro"!"?'n.tyzm., a.~ do więcej war dlaczego w tym roku, g nie 
toscwwych dziel wspólcees- kiedy ind.ziej. Pou,-inno prze· 
nych pisarzy. To duży błąd, cież istnieć jakieś stopniowa 
który zapewn.ie w nastę-pnym nie, odpowiedni uk:lad całego 
sezonie nowe zespoły posta- repertuaru, z wysunięciem na 
rają się naprawić. Pomijanie czolo w ści8le okre$Zonych 
polskie]. utworów dramatycz terminach talcich, a nie in. 
nych oznac.za przecież swego nyck zagadnień. D'laczego nie 
rodzaju lekceważenie wielkiej ukazując ani jedne.i komedił 
postępowej i demokratycmiej z rodzimej kLasycznej twór• 
tradycji polskiej literatury. czości, wydobyto właśnie 

Brak ulUtZywania tego ro- Kleista, a nie, powiedzmy. 
d.zaju utworów na scenie oka Zabłockiego'! Dlac:?ego wspól 
zal się szczególnie dotkliwy czesną twó;.czość .reproz~nto­
dla młodzieży szkolnej k:tó- wal Korcelii, a nie, powUlez.. 
ra lekturę, związaną z' pro- my, Kruczlcowski. DLac=ego 
gramem szkolnym, powinna pokazano nam zbyt malo 
również obejrzeć ·na scenie utumrów, jllSno naświetlają• 
a o tym nikt nie pe>myślał. ' cych zagadnienia polityczne. 

. . nurtujące nasze pokolenieł 
K~o. wie, czy nie nale~alob'fl Jeśli idzie o Teatr P~v-

i;1~nie u nas, w, Łodzi stwa- szec!tny, to i tam trudno się 
1 zyc zesv,olu~ ktory by P~<U?CJ dopatrzeć lwnselcwencji Dla 
wal spec3alnie dl.a mlodziezy · 
szkolne

1
· · · d k,__ ozego po satyrze Eren~.urga 
• sięga3ąc 0 .....-sycz pokaz„~~ D T t " S 

nych utworóio wlasnei litera . ~'."" " wa. ea ry Zll 
tury. zespól taki móglby ode niawskieqoY Dlac.~ego tea~r 
grac. bar„- . l ten, pomi1no wym.kó10, me ....zo powazną ro ~ · ' . 
wychowawczą i dydaktycz'tU/i. zdola~ wy<Loby~ się z pęt n.a-
Znamy tego rodzaju teatry. turalizmu,, zar'?wno w !J!ZS 
Weźmy chociażby dla przykla a~torów, J<Ik i w łnsceniz!Jol 
du Teatr Mlode Widza" Cf', 

". . go . , N owy sezon postawi pr11ed 
~ Zwtązl~u Ra~ziec~1m, kto~ naszymi teatrami wiele waż· 
Y ~or:iyslany :;est Jako taki nych i skomplikowanych za. 
wł.Mnie teatr szloolny. gadnień MieJ'm dz' . . 

D 
• . . y na 1.SJę, z• 

. rug1m ~MfłCYm b~dem, ( sprosta}G 0'1W f'li>'W1lm z~ 
dada.ottm 816 dmt~ li.Wa niona,. ~ ""' 



• . " „Dziurdziowie" I ... „Młot na czarownice 
Autor artykułu o biblit>te.. ologów ·y Inquisitorów", od· bierze '[Jiasek w ręce, mi.eoe wanych ofiar, topi.onyah tyw­

kach parafialnych („Slowo działał niewątpliwie na daw- pr::ez tJię, obróciwszy Bi~ ty- cem, spalonych na ~tosie lub 
Pow;nechne" Nr 135) wymie ne polskie prawo sądowe. lein ku wschodu słońca, a łamanych kołem - oto plon 
nil powieść Elżbiety Orzesz- Stąd publikacja z r. 1570 pt. gdy chce mieć grad, tedy .satanizmu dominikańskich 
kowej pt. „Dziurdziowie" ja- „Postępek prawa czartaw- krzemienie, kiedy ludzi zwq,· teologów. 
ko przykład dzieła ~łużące- ~ktego przeciw narodowi ludz dzió albo maUe1istwo, tedy Minęło lat trzysta od wy· 
go sprawie kultury religij- kieniu". Pięć ostatnich roo· drwa poprzek kładzie prze- dania sławetnej bulli papie­
nej''. działów tej broszury zawiera ciw onemu domowi, gdzie skiej Innocentego Vill, gdy 
Będąc na miej$CU autora o rozprawę „O czarownicach", chce zto.§ć wyrządzić, przy- procesy przeciw czarownicom 

biblioteka.eh para.ffalnyeh, na czyli o osobach, które „mogą tM,1Q'Wjąc czartowskie sł01J.)(J,; zostały zakazane. Społeczeń­
dzieło to raczej wolelibyśmy przeszkodzić ludzkim robo- chcieli też ff„•~y lecieć maścią stwa Europy przeko!Tały się 
się nie powoływać. Choć- tom, 1.vieszczby powiadać, w- to sprowi, ta.Jr .iak<YJn przy wreszcie, ~e „nie ten diabeł 

·by z uwagi na przysłowie: w tać, grady i niepopody czyni-ć f;'are/u czarcie piB<J.l;.aby 811'.i jest straszny, którego uczeni 
domu wiszącego nie mó- ~ inne odmienno.§ci, którycll nie zdyclur.ly, Toarzy szczeci- teologowie malują". Strasz-
wi się o sznurku... Boć c;złowtek pospolity nie może ny §winie z mrowi..~kiem: - i ny natomiast jest diabeł ciem 
„Dz.iurdziowie" porusza.ją je czynM". Czarownica „jedM wele innych rzeczy takich, noty i zacofania kulturalne­
den z najohydniejszych obja drugą będzie uczyła, zioła, kt&rych wiele może czartem go. A straszy on nie tylko t: 

•wów ciemnoty i GS.cofania, maści ukazo1.11a:W., przymawia sprawić". kart powieści Orzeszkowej, 
jakim jest wiara w rzucanie nia e,<l'.11.rtowsldego uczyla, Nie potrzebujemy chyba ale rówież - w naszych cza­
uroków i czarownice, a „kul- ofiar i posłlig t11kież czart dłużej się nad tym rozwodzić, sach - z zapadłych kątów 
tura religijna" - jeśli cho- im zMi~ k temu chuoi i tiau- ile i zła i nieszczęść ściągnę- Kamieńska czy Gorzkowic. I 
dzi o utwierdzanie i podtrzy- ki na o.<Jobnym miejscu od· ła na społeczeństwo całej na tego . „diabła" potrzebny 
mywanie tej wiary, - ma rlawa, aby iv nim zupelną na Europy ugruntowana na au- jest jeszcze nadal młot. 
wcal~ nie liche zasługi. Zasłu dzieję mialy, <iby się im to torytecie bulli papie:;kiej i 'Nie ten obskurancki, domini 
gi historyczne, datujące slę st<.rlo, czego '~®ją. Wedlug „Młota na czarownice" opęta kański, ale „młot" oświaty, 
je.szcze .z okresu .- Śrtl1nio- wiary ich stanie się im tak, na teoria „czaroonawstwa". wiedzy i postępu. 

Stef. wiecza 1 lat późniejszych. to jest, gdy chcą mieć deszcz, Tysiące niewinnych storturo 
Oto, co czytamy np. w ........................................ --._. ........ _,. .............................................................................. _ 

bulli papieża Innocentego k . . 
vm er. 1484): Moniusz o-pieśnia~z n1ezapomn1any 

,.. wiele osób męs lcieg 'J i żeń I f1i 0 Moniuszce. DZisia.j brak 
slciego rodzaju, ~e>.pomi:n,ając W maju b. r. prsypClda 130 rocznica urodzin wielkiego kom.- i jeszcze do tego danych biogra,. 
o zbawieniu duitzy i wierze ' ficznych. . 
katolickiej, wdaJ·e si" z demo- posytora polsTriego Strmi•łflu;a Monfaszki. Rocznica tir nie mi· 

,... Do najpiękniejszych pieśni Mo 
nami, zarówno inkubami (tj. ~ęla w Polsce Ludowej bes n(lleiytego echa. Inaczej było wzed niuszki na.leży niewątpliwie 
męski1ni) jak sukubami (tj. wojnq. Nie od necsy będzie się tu powołać na świadectwo, 1 „Prząśniczka.', (ta.k cudnie kie 
żeńskimi), sprowadzając •.ty.itnwione przez Ferdynanda Hoesicka w jego :bior:ie felie- dyś śpiewa.na. przez Kochaliską), 
zniszczenie i zbrodnię za po- ionów literackich p. i. „Ksiqiki i ludzie": zupełnie stojąca. na. w~okoAci a.r 
mocq Ca!<Lrów, zaklęć i innych • cydziol Schuberta, a. w której 

haniebnych wieszczbiarskich W ma.ju 1919 r. przes?.:ła. nie.. tak obfity, że właściwi=;= ";;~ akompa.nia.ment w posta.ci I>łYn-
wykroczeń tJkutkiem czego nej figuracji, naśladuje wesołe 

. . •. . · postrzeżenie setna. rocznica. uro już prawie nie pozosta.je po terkotanie kołowrotka.. Przewyż 
nz,szczeJq i gmq n01vonaro- dzin twórcy Halki,· w czerwcu nich w tym zakresie do zrobie-
d dzieci · · t l sza oniL, jako Uustra~ja. realisty 
,..wne i zun.erzę a, PO- r;aś 1922 r. u1)łynie pól wieku nia. czna utwory Wagnera. (w „Lata 

dy pól, winnice i owoce w sa od śmlerct Monit1si:ki.. Mimo to, chOĆ rozglądano się ją.cym Holendrze"), Schuberta 
dach, 'fXY'Uldto zle te ~foty W ciHu tych 60-ciu la.t, choć na. wszystkie strony za czło'Vie (w „Małgosi przy kołowrotku") 
~ i tulrę~iem nawie- sława najwiękuego nauego pie kiem, któryby na· podstawie i Mendelsohn& (w „Spinner­
dzajq Z1«lzi i ~. od· Aniarz& i kompozytor& muzyki tych zgromadzonych praez 11ei. Ued"). 
bierająo ~y:mom zd.ol- operowej nie przyga.eła a.ni n& cję ma.terta.łów na.pisał wyczer­
no§~ płodzB11;., a kob-ietom chwilę, ~próino czeka.no na. puję.ct 1 prawdziwie nowoczes. 
poczęcia prz~kadzając mę- monografię, godnł wielkiego mu wt o Moniuszce ksią.żk~. pisarz 
żom i ~ wypełniać wza- syka.; bo ani broszurka. Alek. t.en jakoś się nie i:na.jdowa.ł, lu­
. _.... . k. -~u , 1..:. s:;.ndra. Wa.lickiego z r.- 1873; bo proponowano to niejedne-
3emnc .vu<>wtqz ·•. 1:.._.etisn....,, lUli tninia.turowa. książeczka mu„. 
wresze&e w bluznierczy spo- AlekSa.nd.ra. Polll1skiego 1 r. Ale mala.Zł Sit w ko:dcu a.u­
s-Ob V'1JPferają 8-i~ wiary„. 1914 nie StoJt pod żadnym tor, który podjął sit tego nie. 
Wiarę w istnienie inkubów względem na wysokoACi za.da.n.ia.. slychanie wdzięcznego trudu. 

i sukubów, ugruntowaną tak Jedynie sekcja. im. Moniuszki Autorem tym jest profesor mu­
autorytatywnie przez papie- przy Tow. Mu~cz.nym w War zykologii przy Uniwersytecie 
ta Innocentego VIII rozbu- szawie, głównie dmtki stara.- krakowskim, dr Zdi:lsław Jachl 
dowali praktyczni~" ojco- niom Ja.na Karłowicl!ia. i Wład.y. mecki, autor cennych chlieł o 

. " • sława Zahorowsldego, zbieraJ:a. Wa.gu.erze o Moi:a.rcle, 1 o dzie-
wie Dominikarue, Jakub ma.teria1y do życia. 1 TłwórCJoAci ja.eh muzyki w Polace. Z pod 
Sprenger i H~nryk . Institor, autora. „Strasznego Dworo", a I pióra. jego wyszła Awieżo obszer 
w sławetneJ ~a1ążce pt. te jej prace przyniosJy plon na monognfia. o Moniuszce, nie 
„Młot na czarowru.ce" : 

„Przy PCYl'IU>C'!I Biblii, oj­
ców Kośoiola, postanowień 
synodów kościelnych araz 
oświadczeń papieży i schola,.. 
styków, przy pomocy pr111Wa 
·kanonicznego i życiorysów 
świętych, wykazal& wagę Tw.ż 
dego słowa w bulli papieskiej 
przytoczanego. ])ali też wska 
eówki w jalci aposób procesy 
sądowe przeciw ezarowniCO'ln 
można upro.§cić ł ułatwić, a 
licznymi przykładami rzeko­
mych praktyk czaroW?tic, pod 
sunęli sędziom 81.0Ój własny 
obl,ęd jako nieomylną praw­
dr/'. 

Dominika11ski „Młot na 
czarownice", organ propa 
gandy obłędu uczonych „The 

Licsa ko1tlr:u.r.,. i ffU!tiwale upowszechniajq kulturę nm:;yc::nq 
w Polsce Ludorvej ..• 

tlllł•fllHtltfłłfHflOUltt"IHlłllłtlłJJHlfttJMUllllł l łlll!lllUU..,..,łllłHOMłtłłł ... lłltttHttflłłlU•UlłłllH 
tylko pierwsze prawdziwie na.u. 
kowo, po europejsku pomyalane 

W• I k , , k Jt d • k • , studium o życiu i twórczości 1e osc u ury ra z1ec Ie, autora „Verbum Nobile", ale 
pierwsza. książka na.prawdt go. 

„lzwicstf.<11!' zqmicszczają 
artyktil pt. „ Wielkość kultu­
ry radzieckiej". 

okolo 315.000 08ób. W kraju dna Moniuszki.„ · 
istnieje szeroka sieć rw,jroo- w książce tej położył autor 
maitszych szkół wie~oro- główny nacisk na omówienie 
ivych kursów koresponden- dziel Moniuszki pod względem 
cyjnych, szkól stachanow. stylu muzycznego, osobno J:a.ją-
skich samoksztaJ,ceniowych wszy się każdą. operł i ka.nta.tt, 
itd ' ile że kaida z tych kompozycji 

· przedstawia pewien szczególny 

Na tej aa.mej wyl!Ok05ci 11toj\ 
inne cel.niej8':e pieAnt Moniuszki., 
ja.k „Wiosna", ma.ją.ca w sobie 
świeżoU woni okwieconych 
drzew, lub „o matko moja.", 
której melodia. ina porywaj~ 
ta.r wyrazu i nadzwycza..j nl.ache 
tny rysunek. 

Koront jedn&k Mon.tuszki, ja 
ko pieśniarza., jest muzyka do 
Bł6w niem. poety Goethego 
„Znaag..11 •n kra.j' ', nieuówn& 
na. ja.ko wyraz lirycmy. „Cu­
dem melodyjnego pomysłu 

pisze o niej Jaeh1mecki - a na 
tym tle jednostajnie 11tnyma_ 
nego al!:ompa.niamentu, nie m&­
Jt-eego tadnych i:gołs. tenden­
cji ilustracyjnych, wywolal tu 
Moniuszko nastrój o przenikaJt 
cej intensywności, wyci:a.rowa.ł 

fatarmorga.nf świata w najwyż_ 
szym uroku i poeZji. Cały ten 
ustęp melodii na.leży niezowd· 
nie do najwyższych przykta... 
dw geniusza melodyjnego, Jakie 
.zna litera.tura muzyczna.' ' . 

Niestety, pieśni tej. jak tylu 
innych Moniusi:ki, prawie nie 
można. usłyB.zeć i: eStrady kon.. 
cortowej, bo dzisiejaZe progra.­
my śpiewa.1'ów polskich, i:arów 
no manych artystów, jak skro­
mniejszych dyletantów, nie da... 
ją. ani w przybliżeniu pojęcia 
o tym prawdziwym skarbie, ja 
ki dla. nas przedstawia. pieśnfar 
11~0 Moniusr:kl. zaleca.jące się 

nie nowatorsiwem środków, ale 
natchnionem prawdziq inspira. 
cją. melodyjną.. Zaledwie znik<>­
ma cz~ść z pośród najlepszych 
jego pieśni jest znana powszech 
nie, zaledwie kilka. stanowi 
trwały lltlad ·produkcji śpiew&· 
clrlch, a z prywatnie uprawia,. 
nt pieśnią twórcy „Halki'' 
nie jest lepiej. Jednym słowem 
i:& mało u nas zna. i wykonywa. 
Ilię pieśni MoniWłZki". 

O. C:reezulln „ 

Cały kraj. buduje Moskwę 
W chwili, gdy cala Polska bu4uje Warno.wę - artyk.ul D. Cz• 

ew.lin.a p.t. „Cały kraj buduje Moskwę", :ramie$zc:;ony w dnia 
22. V. b. r. na lamach „Izwiestii", ma ńla nas specjalne mo.c:enie. 
Dlatego też prsedrukowujemy ów artykuł w obssemym skrócie. 

Po raz pierwszy w historii 
1•1dzko~i dążenie do powsi:ech­
nego dobrobytu, względy na do 
bro społeczne, troska. o cztowie 
ka. jest Biłł motoryczną. pra.c w 
zakresie urbanistyki, stanowi 
tródło natchnienia dl& architek 
tów i rzefbiarzy, którzy budują. 
Ml')skw,. 

Dla. rekonstrukcji Moskwy cha. 
rak"oerys';ycme są nie tylko jej 
ositgnięcia. a.rchitektoniczno -
artystyczne, ale i imponują.ca 

lista udogodnieli, 1 których ko 
rzyllt& ludność stolicy rad"-lec. 
!dej. 

Na kddym piętri:e projektuje 
się urządzenie wspólnego 11alo­
nu. Kompleks gmachów uuiwer 
sytecklch w rejonie południowo. 
:i:achodnim obejmie 20 gmachów. 

26-piętrowy hotel - najwyź 
szy gmach tego rodzaju w :Eu. 
ropie wznielllony zostanie na. 
BulwA.rze iDoT-0gomil1>wtt1dm~­
Pri:y ul. Kalanczewalnej rozpo­
czftie sit bndowt hotelu 17-to 
piętrowego. Na poszeri:anym o. 
becnie placu SmoleliBldm ro~ 
ci;~t.o jut budowt '20-piętro· 
wego gmachu biurowego, które 
go fasada frontowa. wychodzić 

Troska e człowieka je1i silą motoryem4 radiieckiej architek­
toniki .. „ 

GENE'&ALNY PLAlf 

PRZEBUDOWY MOSKWY 

Nan& urbaniStyk& i a.rchitek 
tura. znajduJł się w przededniu 
dals.Zego rozwoju. Nowy etap 
rozkwttu lłtollcy radsieckiej ob_ 
wi&acilo posta.nowienia lutowe 
Rady Ministrów ZSRR i CK 
WKP (b) o opracowaniu nowe 
go planu generalnego pnebudo 
wy Moskwy z tenn:lnem 2t>-25. 
letnim. 

Bealnoać neesych plM6w ur­
banistycznych polega. na tym, 
ie są one częścit składo'\Vł o­
gólnego planu gospodarczego, 
że opiera.ją. się na. osiągnięciach 
i możliwościach socjalistycznej 
gospodarki i techniki. Wynika 
stąd, te rekonstrukcji Moskwy 
nie motna. traktować w oderwa. 
niu od ogólnego rozwoju gospo_ 
da,rczego i kUl t#tralnPgo całego 

kraju. 

ESTETYKA I CELOWOńO 
' PRZEBUDOWY 

Na.sce wysokie gmachy nie 
ma.ją nic wsplnego z a.merykali 
skimi „dra.pa.czami chmur''. 
Wieżowiec amerykański wyglt­
da, ja.k nienaturalny grymas na. 
oblicllu ka.pita.lis';ycZnego mia... 
sta., jak onop: ' wyraz nie da. 
ję.cych Bit usuną,ć spn:ecmoścl, 
jak jawny 11ymbol zwierzęcego 
egoizmu własności prywatnej. 

Wielopiętrowe gmachy mos­
kiewskie są dojrzałym przeja... 
wem swobodnego i rozumnego 
rozwoju naszych miast. Konfi­
guracja. ich w planie mia.st& po 
myśla.na jest w ten sposób, aby 
stanowiły one zaczątek nowych 
zespołów axchitektonic311ych i 
urozmaiciły wygląd miasta, 

b~e na nową centralną ulicf, 
prowadl!tcą w kierunku Pałacu 
Rad. W pobliżu Rogatki Czes­
wonej rozpocztto budow' 16. 
piętrowego gma.chu Minister. 
stwa KomuID~acji. Na. Bulwa... 
rze Kotelnickim i Placu Pow­
stani& s'tant nowe wielopiętro. 

we bloki miesJ:kalne. 
W Ila.mym sercu stolicy, w Za. 

ria.diu - stanie 32-piętrowy 

gmach. Połączenie architektur:r 
ltremla., Pla.cu Ci:erwonego, so. 
boru Wa.silia. Bła.iennego z mo­
numentalnym gmachem z biale­
go ka.mienia, o ma,jesta.tycznych 
forma.eh ardhtektonicznych o. 
ra.g o Bll?OWej, monumentalnej 
sylwetce - przyczyni się jesz­
cze bl\rdZiej do wzbogacenia. 
centralnego mOBkic:wskiego zes­
połu a.rchitektonicmego. 

PODNIESIEMIE KULTURY 
ARCHIT~KTO:N'ICZNEJ 

W CAŁYM: KRAJU 

„Rewolucja kulturalna -
piszą „Iz~stia" - dokona-­
na. pod kierownictwtmi. partii 
bolszetvickiej ogarnęla naj­
szers.?e wa?·stwy narodu. 
Przed Wielką Socjalistyczną 
R<7wolv,o.il{ Listopadową w 
Rosji było 15 proc. analfabe­
tów. W ZSRR analfabetyzm 
zlikwidowano całkowicie. Do 
naszych szkól i uczehti tech­
nic:myeh uczęszcza przeszło 
340.000 uczniów. Na wyż­
szych zakłada.eh naukowych 
studiuje 1~0.000 studentów, 
a ponadto na kursa.ch kores­
pondencyjnych przy wyż­
szych uczelniach kształci się 
210.000 osób. 

Na calym świecie zna41e są interes dla. krytyki naukowej. 
szeroko sukcuy tuLSZej nau- Wyświetlollł tet w nich zosta.. 
ki, lłztuki i literatury. Przy- la strona litera.eka., na co nikt 
~wana rok rocznie przed- dotychcza.~ nie zwracał najmniej 
stawicielom radzieckiej nau- szej uwagi; tym.cza.sem wobec 
ki i techniki, artystom, akto znaczenia., ja.kie dzieła Moniusz 
ram i muzykorn radzieckim, ki mi&ły i mają, a. niechybnie 
Mgrody stalinowlłl:ie świad- i długo inieć będą. w kulturze 
czą o nieustannym rozmoicie polskiej, WSkaza.nem było usta.. 

S:koda, te autor zbiorku „ksi,ąi GMACHY - GJ_?ANTY 

Cały kra.j buduje Moskwę 

Spojrzenia. wszystkich narodów 
naszego kl'a.ju biegllł ku repre. 
zentacyjnym budowlom stolicy 
kra.ju socjalizmu. Tak było pod 
czas budowy metro, ta.k również 
będzie gdy rozpocznie się budo 
Wfl wielopiętrowych gmachów. 
Dla wszystkich na.rodów ZSRR. 
udział w tym °b'.ldownictwie jest 
sprawą honoru 1 dumy. Każda. 
republika radziecka przyniesie 
swe bogactwa. naturalne, po. 
Awięci osiągnięcia. swej pracy, 
cały swój geniusz artyt1tyczny 
i techniczny. Będzie to wapania. 
te w~półza.wo-dnietwo republik, 
krajów i obwodów. Na teren 
budowy popłynie mete.1 Ukrai­
ny, Uralu i Sy~.• rli, drzewo bu 
dulcowe republiki Karelo-l'l'd. 
sklej, marmit.r i granity Ukrai. 
ny, Gruzji, Uralu i Krymu, cera 
mik& Litwy i ERtonii, cement 
NoworosyjSka. i Wolska. itd. 

Budowa wielopiętrowych gma 
chów w :Moskwie wpłynie na. 
podniesienie kultury arcihtekto. 
niczno - budowlanej w Cllłym · 

kraju, gdyż powstaną. nowe spe 
cja.lne gałęzie przemysłu mate­
riałów budowla.nych i za.E:toruje 
się w najszerszej skali szybkie 
metodL_.~udowy domów. lić pewne poglądy na sprawę 

naszej nauki i sztuki. librett do jego oper. 
W ustroju radzieckim naj. Pieśni Moniuszki zmuszony 

wspcmialsze osiągnięci,a rozu- był J'achim&cki traktować synte 
mu ltulzkiego staly sif darob tycznie, „gdyż na. si:czeg6łową. 

kiem calego społeczeństwa. ana.lizę 260 utworów nie było 
po prostu miejl!Ca.' '. Usta.lenie 

Rozwój kultury socjali· da.t ich powstania i stosunku 
W roku eeszłym wyższe za stycznej jest jedną z przesla do poWllta.jących równocze~nie 

kfa:h1 nankowe i średnie u- nek ealkowitego zwvd.~stwa dzieł, będzie nader wdzięcrnym 
czelnie s13p,cialne ukończulo komunizmu". ~z;J.da.niEUn dla. x>rz:vszleJ monon-.11. 

ki i ludrie" nie do:iyl nas::ych' Gigantyczny kompleks gma_ 
c:oww. Miałby 1po1obnoić priP· chów uniwersyteckich i:oatanie 
kcmać się, :ie Polska Ludowa ma 
we wdzięcznej pamięci najwięk· 

szego naszego pieiniar:;a i kom­
po:ytora mu:;yki operowej - i 
jak nigdy pr:iedtem - storo się 
o uvownechliieni.e jego sławy. 
P~kne pieśni Moniuuki, które 
pr:;ed wo in.ą, „Tn(llo kto snał i wy 
konywal" - d:u stanowią „Że· 

la:ną ·posycję" repertuaru naszej 

muzyki ludowej i nie tylko dają 
się słyszeć :; estrad koncertowych. 
o.le i :re scen iwietlic -T1otniczych 
i chlo11ski.rh.. 

:i:budowa.ny w nowym rejonie 
pólnocno _ zachodnim na. Gó­
ra.eh Leninowskich. Będzie to 
niespotykany nigdzie indziej 
typ ośrodka. akademickiego, w 
którym stworzy Si! warunki nie 
zbędne nie tylko dla. studiów 
i badali naukowych, lecz i dogo 
dne warunki tnieszka.niowe dla 
studentów oraz grona profesor 
skiego. 

6 tys. studentów i asyaten.. 
t6w będzie mfało do dyspozycji 
indywidualne J~dnopokejowe 

mieSzkanie za wap61ną i111lk11, 
Drsyleć' na. ,l<o•.MA dwa noli:ol,;. 

W zespole :i.rchftektonic~nym 
l\llo~kwy zadhrl.ęczq. potę:ó:n'T?lt, 
nroci:Y!"tym akol:'<lem nowe wy. 
sokie gm;i.chy. Ugruntują. one 
po wsze czasy chwałę i wie\. 
kość epoki stalinowskiej, wzno 
sząc się wysoko, jako drogie 1 
bli~kir ~ercu całeA'o narod;1. ·~ 
bole ;-i.olkoi!.ci n1:11stwa radzie.. 
r.kie.11:n. 
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S;ojusz robotniczo - chłopski w świetle korespondencji I Tow. Anna Rosińska I 
Co jeszcze należy oczvn~ć - celem pogłębienia akcji łączności wsi i miasta "------; Dnia 22 m9.ja zmarła w Ozor-
'Akcja nawiązywania ścisł~j lczych Transformatorów. Na- ją chłopów, niby niezaradne i socjalnymi zdobyczam! stano kowie tow. A. Rosińska, ak­

współpracy między miastem i wiązali on! mianowicie współ- dzieci, którym trzeba wszy&t- wi duże ułatwienie w tej pra- tywna. działaczka party jna i 
wsią znalazła całkowite uzn!l- pracę z Wojskowym Szpitalem ko zrobić i przywozić gotowe cy. społeczna, wiceprzewodniczący 
nie i zrozu-rn~ ~- ' '.? w,;r_u<l 10C:::- Klinicznym i wyjeżdżają na prezenty. Robot.n:- ;iowinni także za- Miejskiej Rady Narodowej m. 
kich r obornurnw. Swiadczą wieś wraz z ekipą. lekarzy i sa Owszem, godna pochwały biegać o podniesienie poziomu 0 k 

L k d 
0 "t " d f • t • • • • , b , qy ZOO' Owa. 0.dprow~dzały Ją o tym :::z.ne orespon encJe, m ariuszy. Korespon ent a- Je.5 gotowosć spieszenia z ma- ic!eologi~ego . c lopow.. ,„ r:;a mieJscc wiecznego spoczyn. 

Qaplywające do nas z różnych bryki, tow. Staniaszek donos\, ter:alną pomocą chłopom, ale programie kazdego wy3azdu k tł b t ·k. . 1 d · 
zakładów pracy. Robotnic" dJ że podczas pierwszej wizyty ekipy robotnicze powinny prze na w:.eś należy zawsze umie- : . u urny ro 0 m ow i m 0 zie­
noszą w nich o swych pierw- lekarze zbadali 93 dzieci i u- de wszystkim spełniać rolę na ścić odczyt lub pogadankę o ' zy. Za trumną.. szł~. poczty .sztpn 
szych wizytach u brac: dziel:li pomocy lekarskiej \tJ uczycieli, dążyć c•;i tego, żeby treści politycznej, ekonomicz- 1 darowe orga7izacJi -pa~t,!Jnych, 
chłopów i o dalszych etapach osobom. chłopi sami zorganizowal: u nej w-r,ględnle oświatowej. o- . społe_cznyc~ 1 za.wodo") eh. 0-
rea.lizacji sojuszu robotniczo- Korespondent nasz, tow. Ba- siebie świetlicę, przedszkole i raz wywołać d~:~kusję, która zorkow z zalem zegnał Zmarłą. 
chłopskiego. tory, zawiadamia, że pracow- żłobek, wpływać tak na mło- wiele rzeczy wyjaśnia i tłuma I Czym zasłużyła sobie tow. Ro 

- N!.e ma już między nami nicy Gazownd otoczyli specjał- dzież wiejską, żeby wszędz:e cz.y. Akcja ws~ółpra~y obj~ć j sińska na taką. p.opula~ność 7 
dawnych nieporozumień ną opieką. szkołę podstawGwą powstawały koła ZMP, żeby W1tlna . ~szyst!Cch m1eszkan.- Czy dokonała wielkich mcludz 
stwierdzają z radością robo- we wsi Witonia, zorganizowa;! w każdej wsi zakładano biblio ców WSI 1. c?1ą z~ł~gę f~bryk1. kich czyn6w7, Nie._ Była to zwy 
ciarze. Pamiętają dobrze, jak wybo:ry do nowego Komitetu teki i czytelnie. Wszystko to M1;1S~ą wz1ąc w ~l~J ud~~ł par kła, szara pracownica :partyjna, 
to 1naczej było przed wojną, Rodzicielskiego, do którego powinno być realnym wyra- t:l:'Jm~cy, członkinie _L:gi Ko- kt6ra cało swoje życie poświę­
gdy polityka rządu zmierzała wszedł także jeden z robotni- zem woE .chłopów, powinno b1~t 1 .z~-owcy, ktory.ch obo ciła sprawie robotniczej, kt:Sra 
do skłócenia proletar:.atu miast ków. Załoga Gazowni będzie być wynikiem ich starań i wy wiązkiem 3est .ut""'.?rzeme tych erl~ swoje życie poświęciła wal 
i wsi. Dziś sojusz robotniczo- w:ęc dobrze poinformowana o siłku - a wówczas stanie się samych orgamzac31 w ,.pod- . t 

8 
raw 

chłopski stał się jednym z fuil wszystkim, co się dzieje w dla nich tym droższe i cen- op'.ecznej" wsi, oraz stała i ce 0 ę P ę. . 
damentów osiągnięć Polski Lu szkole i będzie mogła przyjść nie.isze. ścisła współpraca z nimi. Od 1920 r. była ezłonk;em 
dowej. jej na czas z radą i pomocą. Częste wyc:ec.zki chłopów W ten sposób naprawdę bę- Komu~istycmej Partlii Fl ' ls~i: 

Robot.a:.cy udzielają chłopom Niemałe zasługi w akcj!. nie- do miasta, bezoośre<l,n.ie ze-1 dziemy realizować sojusz ro- PracuJąc w Schloe!!SerowslneJ 
pomocy ~echnicznej. Slusarze i sienia pomocy wsi mają pra- tknięcie z warunkami pracy ro botniczo-chłopski. 1\fanufakturze była. gł6wnym or 
cieśle remontują i naprawiają cownicy Atelier Filmu Polskie botnika i z jego kulturalnymi R. Sam. ganizatorem całego ~zer~gu 
maszyny oraz narzędzia rolni- go, którzy urządzil! i wyposa-
cze. Korespondent z FaMaTka, żyli całkowicie (między inny- Sł • k • tk k • • 
tow. Kasprowicz, pisze: „Pod- mi ofiarowując bibliotekę, ra- rai W ma1q U s1ęc1a prymasa 
czas niedzieli wyremonfowali- d:o i apteczkę) świetlicę w Re- N d 
śmy mieszkańcom wsi Wola destowie. Robotnicy PZPB ę za i ubóstwo - zmusiły poddanych Jego Eminencji 
Drzazgowa 11 pługów, 10 bron, Nr 2 ofiarowali biblioteki świe do porzucenia pracy 
4 sieczkarnie, '1 orczyków, na- tlicom dwóch wsi: Regnów :: 
ostrzyliśmy 10 pil, oszlifowali- Lubań. o wydarzeniu tym tak Wąską,_ gliniastą, pełną. wy- Magdalena Nowak, pracująca ch<>dzlt,c za , trzodą i bydłem 
śmy 10 siekier i wyreperowa- pisze do nas korespondent z bojów drogą dojeżdżamy do Ka tu od dwudziestu lat. Synowi cudzym, sterała swoje życie. 
liśmy gospodyniom 1'10 sztuk PZPB Nr 2, tow. Galiński: mi.e~ea,, ~ajątku . G~i~znień- jej arcybiskupie wład.ze w ma Gdy m6wi o tym, pokazuJą.e 
na.czyń kuchennych". Robot- „Trudno opisać radość i wdzię slneJ Kurn ~rc.fbiskupieJ. jątku odmawiaj1} słusznie nale rezultat swego pracowitego ży 
nicy Zakładów Metalow:łch czność wieśn'.aków, gdy WT~- PrzerzedzaJ~ ~ię .łany po obu żą.cej się ordynarii, traktując cia - ciasną izbę zastawioną. 
Nr 2 zorganizowali we wsi Do czyliśmy im biblioteki. któ- stronach drogi i ~idać ~abudo- go jako podrostka mimo, że ma rupi.eciami, drżą jej starcze u· 
bra przy ośrodku maszyno- rych dotychczas nigdy nie po- wama. ZatrzymuJemy się koło już lat 20 i pracuje nie gorzej st& okolone zmarszczkami i 
wym ~arsztat kowa.lsko-ślu • siadali. Jesteśmy dumn'., że poerwszego domku. Otacza nas od starszych. pła~z wzbiera. w suchej piersi. 
sarski, a pracownicy PZPW nasz skromny dar przyczynił gromada robotników i robotnic, Ka7.da z tych twarzy, każdy_ · · . · 
Nr 3 pomogli chłopom z Leż- się do scementowania sojuszu kt6rzy porzucili pracę i rozpo- z tych głosów, to historia życia ~ikt. JCJ n~w~~ . n:e powie-
nicy WlelkieJ0 wykończyć nowo robotniczo-chłop•k1'ert.o". częli jak nowiadają. - pro- l d · · h · · · dz·i.ał, ze nalezy JeJ się · zgodnie 

u ~ ' r u zi1 zmszczonyc cierpieniem z obowiązująca umową. zbiora· 
wybudowii.ne domy, wykonu- Można było by przytaczać test. . . . -pracą dla tych, których 1;zęsto wą. połowa ordynarii. Tak nale 
jl\(l wszelkie roboty: stolarskie, jeszcze wiele przykładów na Jeszcze me um1emy rozr6z- nie znali i nie widzieli. kórzy · · · · Al d d ł 
szklarskie i ślusarskie. Fonie- dowód, że sojusz ten krzepnie nić twarzv w tej gromadzie. niitdy n'e raczyli interesować zy Je~ ~ię. 'lł e czy a zą. 
waż, w tej wsi nie było skle- i umacn:a się, że znalazł pełne Jeszcze nie rozumiemy patrzą- 5~; lOS€1!Il tych, co znojnym tru - mowi po g osem .. 
pu, robotnicy zaprojektowali zrozumienie zarówno w mie- c.vch na nas rozżalonych oczu. dem zabezniecza,li ich nader sy .r tak przesuwa s1ę. przed n~-
wyremontowanie niewykorzy- ŚC'ie, jak i na wsi. Wydaje się Ale wkrótee będziemy już wie ty i wygodny ży'Wot. mi na tle nędznych azb, po~ozo 
stanego dotychczas ba.raku, w jednak, że nie zmobU:r.owano dzieli że ten oto starszy, spra · 1 k' d ś d nych wśr6d płodorolnych pięk-
lttórym może powstać Gminna jeszcze wszystkich środków 1ccwa~y, przygarbiony mężczyz .- ?~Y zagląda tu 10 

{ 6 ~ ny.eh pól, soczystych lą.k i sta-
Spółdz.ielnia Samopomocy dla przyśpieszenia i pogłębie- na. to Jan Witecki, który mie· was ksią~z. ~rymas _lub. t ry wów pełnych ryb - jedno za 
Chłopskiej. nia łąC7..ności między ws:'.a 1 szka w walącej się gliniance. z dost~J~!~o~ ko~~,~~;ch f drugim życie r<>botników fol-

Bardzo PQmysłowo Źorgani- miastem. Robotnicy wielu fa- A ta kobieta w rhustce wv· Czy. m?wihścrn mu kie ~ 0 warcznych ma.jii,tku kurii arcy-
:zowali swą pomoc dla wsi ro- bryk przejęli sie rolą op'ekit- chuii7.ona, sterana życiem, to swoich żalach' - rzucam pyta biskupiej. 

strajków i demonstracji pierw­
szomajowych. 

Jej działalnoś6 zwrnca uwa­
e:~ policji. Zosta.je areszt<>wana 

w 1934 r. i osadzona w więzie­
niu łęczyckim. Po raz pie1·wszy, 
ale nie ostai;ni. Policja nie 
spuszcza z niej oka. 

Wybuchła wojna. Tow. Ro­
sińska, wraz z wielu towarzysza 
mi emigruje do ZSRR., gdzie po 
zorganizowaniu Zwią.zku Patrio 
t6w Polskich staje się znów ak 
tywnym działaczem. Do Polski 
wraca w 1944 r. i natychmiast 
rzuca się w wir pracy partyj­
r.ej. Zostaje instruktorem P. P. 
R. w Lublinie. Po wyzwoleniu 
Lodzi przyjeżdża z czołówką 
Wojska .Polskiego do Ozorko. 
wa, by pełnić funkcje pełnomoc 
!lika rządowego. 

W 1945 r. pracuje już w P. Z. 
!'. B. w Ozorkowie jako kierow 
nik pP.rsonalny. Jest niezmordo 
wana. Poza pacą zawor!ową. 
i1ełni jeszcze sze:·eg funkcji spo 
łecznych i partyjnych. Nad. 
szarpnięty w wi!)zieniach orga. 
i::zm nie wytrzymał takicgl' 
te"mpa pracy, :i. tow. Rosiń;;ka 
nie umiała inaczej pracować, 
nie umiała pracować mniej. 

Zmarła. pozostawiając po ~o­
t.ie pamięć nie:r4omnPj bojuw. 
nir.zki.. Socjalizmu. 

" 

b<Ytnicy Zakładów Wytwór- nów i pomocn!ków, że traktu- sześćdziesięeioletnia. wdowa., nie. J k' db'· · d d 
------------------------------------------ -G~~t~zn~~ auo~~o qzy Na nółce z •s•-ż•nn1I stymi ludźmi mówić chcieli - ich domostw pię~.o styloweg_~ M a szt wyższy 

...., odpowiada najstarszy z groma- bad~eezku, le~llleJ r~ydencii f 
:Jrta·m·o·noW„„fSYROWie" Maksyma Gorkiego ~;.~:~!:~:,:!~~ ~~~;:.:!:»E~~::,:.::~:~~.:~ ~~d:.~y2!.d~~.!~~ 

- Twórczość pisarza. Maksy· 
:ma Gorkiego jest nie tylko ge­
nialną kroniką. artystyczną re 
:wolucyjnego ruchu proletariatu 
rosyjskieg-0, lecz tak.że doskona 
łym odzwierciedlen·ioem wszyst­
kich warstw społecznych daw­
nej Rosji carskiej oraz wszyst­
kich etap6w rozwojowych tego 
kroju w ostatnim p6łwieczu. W 
dziełach tego pisarza od.tyw::ją 
dzieje wielkiej krzywdy spOłecz 
nej i porywająicego buntu. Z te 
go punktu widzenia zasługuje 
na. szczególną uwagę powieść 
o Artamonowyeh, rysują.ca hi­
storię powstania, rozkwitu i u­
padku k~yitallstycznej rcldziny 
na zapadłej prowincji rosyj· 
skiej. 

powoduje powolną degradąt·J wa ze swoją. rodziną i przecho ra zachOdzili, na. polowania z kuw~ny tylko przez kilka dni W Raszynie 
i rozkład rodu, rozwijającego dzi do obozu robotniczego, nie nim je'Chali, z.a.bierali ze sobą w C11ą.gu roku. s bki · k k · t · ~w1ni·e ~ .... ..._ze i dr"l czHa.mi * • • zy mi ro ·ami poo ępuJe się z krzepkiego pnia starego lękając się więzienia i katorgi. " 14u~..., u ·~ montaż jednego z najwyższych 
Eliasz.a.. Jego syn, Piotr, jest Młody Eliasz to jedyny, jasny szczupak.i 1 węgorze stawu 1 Wła.ściciele Kami·eńca nie na 4wiecie maszt6w anteny na.-
już tylko pracowitym, zaledwie punkt w dz·iejach rodziny, któ tyle ich widziel!mny. dostrzegli fadnych zmian za- dawczej, która obsługiwać 
okrzesanym, pozbawionym ener rej panowaniu położyła kres • * • szłych w Polsce od ehwili wy- będzie now-0powstają.cą. Ra_ 
...:L· ·ni·cJ· tywy przedsi·ębi·orcą w· lk R l · p 'd · ·k zwolenia. Uważali oni, że mnJ'ą ;;.! 1 i a , ie a ewo UCJa. az z1ern1 o Nadchodzi przewodniczą.cy diostację Centralną Polskiego 
oddahcym się chwilach nudy i wa. Rewolucja 1917 roku zmia k - . .k p . tki ich mają. charakter ekstery R d. R . od W r 

Zalożycie.J rodu Artamono· 
wych, Eliasz jest z pochodzeni.oa 
chłOiJem, kt6ry przesiedlił się 
po zniesieniu -poddaństwa w ro­
ku 1861 do miasteczka, gdzie 
ułożył małą fabrykę tekstyl­
ną. Dzieje tej fabryki oraz 
trzech pokoleń tej rodziny 
przedstawiają w skrócie dzieje 
burżuazji rosyjskiej. Stary Ar­
tamonow to początkujący przed 
l!iębiorca, w którym tkwi wiele 
itężyzny i dr8'1Jieżn-0ści chl<>p_ 
ski.ej, człowiek odnoszący się 
ijo robotni.k6w - również chlo 
p6w - jeszcze na wp6ł patriar 
chalnie. Eliasz Artamo-now 
~kracz.a do miasta niczym zdo 
bywea. i narusza od dawna usta 
lony ó. spokojny ład głuchego za 
kątka. Uważany przez miejsco 
we kUJpiectwo za natrętnego 
przybysza„ narzuca otoczeniu 
1woją w<>lę i wrasta, jak mnc­
ne drzewo w nową glebę. Od 
~j chwili rozpoczyna. się w 
!dziejach miasta nowy rozdział, 
okres :rozwoju kapitalistyczne­
~o w nowoczesnym pojęciu, 
'okres pełen burz i niepokojów. 

Dwa: następne pokolenia, tj. 
tiynowie Elie.sza - Piotr i .\­
leksy oraz jego wnukowie prze 
kształcają. małą fabrykę w wiel 
kie przedsiębiorstwo, udoskona­
lone pod względem technicznym 
i .zatrudnia.ją.ee setki robotni­
k6w. Gorki maluje niezwykle 
plastycznie, jak moloch kapita 
lizmu zwolna chwyta w swoje 
tryby z.arówno Artamonowych, 
'jak i wyzyskiwanych przez n-iich 
;-obotników. PaS-OżYtn;.c.zv ŻYWOt 

. . d . omitetu straJ ·owego. rosi, tori'alny 1 z'e ni'e ma iadneJ· a ia w aszyme p a rozpaczy rozpuście i popa aJą ta, jak burza Artamonowych, b , · 1' d · k ' · w · eh · 
d k . . yamy zaJrze •1 o miesz an i potrzeby, by zmi'eniać los lu- szawą. yczerpUJl}CY in-cym po omec życia w zupel- oddając losy kraju w ręce lu- · k li · f ·· d · JT p d . . f sami prze ·ona się o warun- dzi tu pra.cu"--cych. Gdy wo· ormaCJl u ZHl 1 i rze -

ną. apatię. W miarę rozWOJU a dzi pracy, kach życia. strajkujących. koło wprowa.d~ono nowe usta- stawicielom prasy na konferen-
br.yki zmieniają si~ r6.wnież pa ,Rodzine Artomono...,.,,.ch" i.".rd Oto one Małe izby fornal- cji w dniu 25 bm.: wieedyr. tnarchalne stosunki mLędzy vra ' • _„ ' · wodawstwo pracy, gdy tysiące h p R 
codawcami i pracownikami. Wy no z najpiękniejszych dsieł Ma skie i mate kuchenki, których robotników stawał-0 się dyrek- P.R.H. Lukrec, dyr. tec n. . ' 

drzwi mu"~"' być ciągle -0twar- inż. Rabęcki oraz kierownik 
k k 't l. a ksyma Gnkiego cechuje b<>ga ""''"' torrmi, starostam~·, oficerami, zys ·api a i&tyczny, nę za, wy ' - te by zajrzało Awiatlo Po ~ia budowy z ramienia „Mostosta-

cieńczenie fizyczne i pijań~two ctwo, wielorakość i żywość ty n~ch i sufitadt za.ciehl wody gdy wokół klasa robotni.cza da lu" i·nż. Getler. 
dziesi~tkują. robotników, stwa- pów dawnej Rosji, odma.Iowa- deszczowej, spróchniałe belki i wała ~owody swej !ogromnej ż! Nowa radi·o•taco'a wyposażo-
rzają. mur nienawiści i wrog-oś- nych z wielkim temperamentem wotnoaci, oni chcie i ęirz:vnaJ- · 
ci pomiędzy dwiema. klasami pisarskim i pra.wdą a.rtystycz- ramy okienne, a. więc okien nie mniej na. swoirh mPiątkach zn na będzie w nadajnik 0 mocy 
społecznymi. Nowy system pro ną. Każda postać, to odrębny można Ja.tern otwierać, a zimą trzymać kolo hi-storii. 200 kilowatów zakupiony w 
dukcyjny zaostrza r6żnice kia i swoi!ty świat. Powieść jest zatyka się szpa,ry szmata.mi. czechosłowackiej wytwórm 
sowe, robotnicy zamieniają. się rozległą epopeą. h~rzliwej epo· Oto tu, w takich izdebkach * • • „Tesla". Duż,a moc radiostacji 
w ITToźną. siłę, w kt6rej poczy- ki o ostro zarysowanym tle mieszkają Leoll i Maria Ka- Związek Zawodowy R.obotnt- w połączeniu z wysokością. ma 
na "się budzić świa.domoM kla- społecznym, 0 napiętej akcji i mysiak od 35 lat. Nie pamięta- k?w Roln:;:ch doloż~ niewą.tpli sztu, wynoszącą 335 metrów, a. 
sowa. dramatyczności, skutkiem coo- ją żadnych remontów. Czy pro wie wszelkieh 1taran, by spra- więc przewyższnjącą. o 35 me-

Antagonizm społ~zny za- go czyta. się ja z niesłabnącym sili? Czy doma.gali się? ow- wa robotników rolnych mająt trów wieżę Eifla, zapewni do 
ostrza siię jeszcze bardziej w zainteresowaniem. szem. Ale za.wsze zbywano ich ku. Kamąeniec miała właści"'.Y skonały qdbi6r na terenie całej 
trzecim pokoleniu Artamono_ obietnic2.llrl. Przede mną. dobie- e-p1log, al~ p;~mo za~ow?len1e Polski i poza jej granicami. 
wych, reprezentowanym prze:>. *) Maksym Gorki „Artamo_ gajl).ca kresu życia kobieta., któ słuszn:v~h _zPdan fornah nie ~o Zgodnie z decyzją. międz:>naro 
słabego i tchórzli.wego Jakuba I now i s. ynowie". Spółdz. Wyd. ra t.u wśród tvch. za.budowań te ~vć Jedvnę.. konsekwencJą nowej konferencji radi-0wej w 
wvz-rskiwacza Mir-0na oraz „Ksią.7:ka", Warszawa 1949. Tłu w przecią.gu 35 lat 11racu.1ii.c od straJku w Kam1eńou. Hadze, nowa. radiostacja praco 
,,,'.vy'roclka." Eliasza, który zry- maczył Strum~h Wojtkiewicz. świtu do n<>cy na tych polaieh, Andrzej WolM wać będzie na fali 1.339,3 m. 

Z chwilą uruchomienia Radio 
Wzrost bezrobocia, „chlodu I c N ,/ „ iny też Izę nad tragedią nięszcz~- stacji Centralnej, która dzięki 

głodu", duszenie .się ""'. pętli„p~li- za •nv ·~ Pcv~ snej siostry Ruth. która poko· ==~:~~m mont~~gr::~= 
tyczno _ ekonomtczneJ, zactsme .• ,, &. ..... „ ..., chawszy dzielnego administral'J- ków, techników i inżynierów 
tej przez tz.w. pomoc amerykań. (Film angielski, produkcji J. Arthur Rauk Ealing Studio3. ra. Deana, . zakochanego dla od- „Mostostalu" nastą.pi 22 lipca. 
ską, coraz eyniczniejszy wyzy<;~ Scenariusz I reżyseria - Michael Powell - Emerie Press- miany w 11o~trze Clodagh - po br. Polska. znajdZie się w pierw 
i nędza mas pracujących, zamie. burgev. W rolach i<łównych: Deborah l(err, David Farrar. dramatyczne] potyczce z rywal. szym szeregu „władców etem". 
rający przemysł i konaJący h:in Flora Robson, I(athlten Byrori i Jenny Laird). ką - ginie w górskiej przepa. w chwili obecnej wszy~fkie 
del - oto wcale „bogaty" obraz tym scenarzysta I reżyser urn. I działalności charytatywnej. Na- ści, T. po~.tarajmy się zrozumieć prawie częśei1 nadajnika są na 
rzeczywistości życiowej krajów knąl aż w góry Hindustanu (8000 turaJn;e, czcigodne siostry: Clo- decyzię s1osfry Cl_odagn, . która miejscu montażu. ,Jedynie ele­
marshatlowskie~. Nic dziwnego, stóp nad poziom morza). r żeby, dagli, Filipa, 1'uth I }lloncy _ po tak ~•le~ny;h dośwtaClcz~- menty prostowniko. gł6wnego, 
że rządy tych krajow szukają chociaż pod prt!ekstem pokaz2. I zabierają si~ energicznie do pra. nl~ch -: hkw1~~Je --:- ku u?les?;e za.mówione w Anglii, są opóź­
środków. a9y tzw. szarego ob)'· nia choćby „skrawka" prawdziwe cy, organizuj~ nawet szkołę i „n e~dz1ęc~•eJ mle1scowe1 lud_- nione w dostawie, wobec c~go 
watela od ezar!'lei rzeczywistości go problemu Inaii! Gdzie tam: szpital, ale. mó1' Boże, ta hindus- no§c1 tudzież znudzonych WJ· Zakłady Techniczne Polskiego · • r t d ó ki h I ó k Radia -przystąpiły do wykonania jakos oden,1a~. Starają się 0 ro- sprawa Indii te także przecież ka tysa Góu, pełna egzoty~r.- z w nowyc - Pac w ę za. ich w kraju. Podobnie też włas 
bić m. innyl!li przy pomocy kin3 . „tabu" dla kinematografii anglo· nych uroków, I ta atmosfera b. konną na gerze Mop. nymi środkami wykonane zosta 
stawiając producentom filmo- saskiej. Michaell Powell i Emerie haremu „nasiąknięta" westchnie. Oczywiśelt, należałoby może ły przez SPB urzą.dzenia za$i]a­
wym jako knnkretne zadanie za- Pressburger witd\ nas na szczyt niami miłosnymi zamkniętych tu jeszcze napis11~ kilka slow 0 do- jące prąd wysokiego i ni~kiego 
bawianie widza ab~trakcvjnymi. dalekiego Mopu tylko w tym ce ongi żon maharadży, fantasty~z· hre_i grze Deberali Kerr (siostra napięcia. Nowa radio~tac.ia mon 
fantastycznymi dyrdymalkami:- tu, aby tam urząazfć - że tak po- na przyroda i fantastylzne mato- Clodagh) ezy Davida Farrara tow_ana j~st w budynlrn obecn~j 
iak naiwi~eei zwariowanych ilu. wiem - maleńki sabat erotyczny widia palaco.we, no i ten przystoj (Dean). Lecz te mało istotne je- radiostac;ri Warszawa I, gdzie 
zji, jal< najmnie.i zwyklego, au· sióstr zakonnych. Oczywiście, ny Anglik, Dean, administrator śli zważyć, że ~ra ta nie warta '[lrze~rowadzono gruntowne prze 
tentyczneg• życia. wszystkiemu jest winien pewien radży.„ iest świeczki: . Czarny Narcyz" r6b~i bu~?wlane. 

I t C f t · d · M O Eh I d · · b"ed · d · b-k ' h- Id irimo, 1z z budową. masztu o Film angle ski p . „ zarny nar o ogemczny ra za z opu. n , n e z1wll'!y się 1 nym, ~1ę me szy o w ocz~c w za n·i<espotykanej aotychczas wyóo 
cyz"- to właśnie jeden z typo- to bowiem mia! ten perfidny oo- samotnym kobietom, że nawet .mo~vego, przyzw_ycza1oneQ'o. do k~ci związane są. znaczne trud 
wych przykładów rejterady od mysi. by ofiarować klasztorowi przy pomocy modlitwy nie mogą !tlmow o prawdz~w~cfi ludz1a::h ności montażowe, realiz.a.torzy 
aktualnej, marshallowskiej rze· żeńskiemu w Kalkucie „oddział" skutecznie opędzić się tak suge- ' o nr~wdz1wym zycm. budowy są. w pełni przekona.ni 
czvwistości życiowej. W filmie haremowy swego pałacu na cele slywnym •. złvm czarom". Uroń. J(lno111an o iej terminowym ukończeniu. 



GL0S PIOTRKOWS~ł 

Kronika Piotrkowa Bilans Jygodriia Oświaty, · Ksiqżki i Prasy" 
w województwie łódzkim 

O zdrowie 
dziecka 

W okresie letnim najwięk-
W, dniach 1 do 8 maja br. zdwojoną energią odbudowu kulturalnej miasta ze wsią. szkołach odbyły się poga- sze niebezpieczeństwo dla 

społe~ze~two . wojewódz- je życie gospodarcze, społe- Wygłoszono 215 referatów i danki i referaty dla 140000 dzieci do 2 lat przedstawia 
twa łodzkiego zyło pod zna czne i kulturalne. Tylko w prelekcji na tematy oświa- młodzieży k' T d · ś · biegunka, która .w wielu wy-' ie.m. .". ygo m~ O wiaty, województwie łódzkim (bez tciwe przy współudziale Wyżej przytoczone cyfry . ffrnierć _ 
Ksiązki 1 Prasy . .Test to ł:.odzi) w okresie Tygodnia 150000 osób urządzono 487 .1 ś . d t padkach powoduJe 
Pl.er k L Oś . t K .. 1 ." p " ł 1 ' k . 'k' są naJ epszym wia ee wem . 1 . wsza na masową s a ę wia y, siąz n i rasy sta yc 1 wystaw siąz 1 i pra . . . dziecka. AkcJę zwa czama. 
akcja popularyzująca doro wzięło udział setki tysięcy sy, wydano 76 gaaetek ścien głęboklego przełomu Jaki do biegunek w rb. przeprowadza 
be~ Polski Ludowej w dzie uczestników w uroczystoś- nych oraz otwarto 32 świe- konał się w ostatnim okre- z ramienia państwa Minister· 
dztnie oświaty, kultury, pra ciach związanych z popula~ tlice w ośrodkach miejskich , sie czasu, są świadectwem . N t · 
sy i czytelni~twa. Skupiła ryz~cją oświ.aty, kultury, pra zorganizow~no 1~4 kierma- wzrostu klasowych sił oho- st:rn Zdro~a. . a . ereme 
ona uwagę na3szerszych mas sy 1 czytelmctwa. sze, 27 w1eczorow autor- d k t S tk' rruasta akcJą tą k1eruJe Dok­
n~s~e~o społec:zeńst~a ~ W okresie trwania akcji s~ich, 285 por~nków świ~- zu . emo ra yc~~go, . e 

1 
tór Szajewski, stroną zaś fa· 

~iesc1~ ~ na wsi wokoł n,aJ- zorganizowano 38 Powiato- thcowych, zał?zo;rio 21 O koł t~sięcy robotmko_w : chło- chową leczenia zajął się dok-
1stotme1szych problemow wych i Miejskich Obywatel samokształcema 1 42 zespo- pow naszego wo1ewodztwa t' B' , ki . t po 
wychowania człowieka. skich Komitetów „Tygod- ły prawidłoweg~ czytania. dało wyraz swego zrozumie or :erzyns - ' ~ powia · 
.Oświata i Kultura stano nia" oraz 250 analogicznych W dniu 8 maja zakończo- nia dla poczynań obozu de- zostaJe po~ opieką .doktora KOMU WINSZUJE.MY 

Niedziela, dnia 29 maja 
1949 r. 

wią niewątpliwie podstawo j Komitetów gminnych. Ko- no „Tydzień Oświaty" za ba k t . d . Broszkowskicgo. 
wy fundament w procesie mitety te zorganizowały 140 wami ludowymi w 170 ośrod mo. ra ycznego ~ rz~ u zm~e w Piotrkowie istnieje już 
~łębokich przeobrażeń spo- i kursów dla analfabetów, do kach z cyfrą 46.000 uczestni rzaJącego do zhkwidowama 

Dziś: Marii Magdaleny 
-o-

• W ~'ITEJSZE TELEFON"! 
l.'ltra! I „,_arna 10·72 
Szpital św. Trójcy 10-70 

Pogo towte lekarskie nocne ul 
StaJ.tn~. 45, tel 10·-04 

łecznych naszego kraju, któ I konały otwarcia 99 biblio- ków oraz 43 imprezami spor analfabetyzmu, wiekowego stacja profilaktyczna (zapo· 
ry ~onsekwentnie kroczy ku I tek z ogólną liczbą 10053 to towymi. zacofania i przeobrażenia biegawcza), a w dniach naj­
so.c1ali~owi. Po okresie I mów, zorganizowały 66 wy Zaznaczyć także należy ak Polski w kraj postępu . do- bliższych zostanie otwarta 
w1elow1ekowego zacofania jazdów grupowych robotni- tywny udział młod?:ieży w b b t 

1 
stacja leczenia biegunek. 

i ciemnoty kraj nasz ze ków na wieś dla wymiany akcji .,Tygodnia" w 2148 ro ~ u.. . . 
Os1ągmęcia w „Tygodniu" Strona organizacyjna akcji 

--0--

KI N A Pierwsi w walce-pierwsi w odbudowie 
dJi1:? ,,~a~?~'.' - .J:m pr~ W auli Państwowego Gim działu piotrkowskieg-0 !którzy obecnie swoją pracą 

, 'dcJi. po„~ ieJ · " wam: nazjum i Liceum im. Bole- Związku. społeczną przyczyniają się 

są dowodem zespolenia in- zostanie opracowana na zwo­
teresów robotnika chopa i lanym w tym celu zebraniu 
pracującego inteligenta, w funkcjonariuszy Służby Zdro 
budownictwie Polski socja wia, które odbędflie się w 

poKJ .Ił mnpi •
1 

. „ film sława Chrobrego w Piotr- Kapitan Janil!zewski wy- do odbudowy kraju. Odzna listycznej. S.T. dn. 30. bm. 
mo 0 oma - ł 'ł f t tu ·· · · t i· Ob b B , d k •:. ki ·. z . kowie odbyło się nadzwy- g osi re era o sy acJl mię- czem zos a i . O . eresz-

~n,? u CJi czes eJ · •· aWle- czajne Zgromadzenie człon dzynarodowej i sytuacii po- ko Jan, Kudyniuk Aleksy 
Ja • ków Związku Bo'owników litycznej w kr":ju .. Pr~ze.'> owz Augu~tyni~k 2:ygmunt. 

. 3 . Zarządu Wo1ewodzk1cgo Na zakonczeme z3azdu ze 
z· iycia ZMP 

DYŻ~Y ~EKABzy z. faszyzm~m 1 n~3azde;n Związku napiętnował w os- brani uchwalili rezolucję w CDSLONIĘCIE I Współpraca obu kół pole-
SZTANDAR'U gać będzie na wzajemnym po Ub2zp1eczalma Społeczna hitlerowskim o Niepodle- trych słowach niecne zaku- której potępili plan Marshal 

zavliadamia. że w dniu 29 głość i Demokrację. Zebra sy imperialistów, poczem o- la oraz pakt atlantycki ja­
maja rb. dyżur świąteczny nie to posiadało szczególnie mówil sprawy organizacyj- ko pakt agresji i wojny. · 
pełruć będzie dr. Kurzyna uroczysty charakter, poświę ne. Kapitan Potapczuk na Następnie potępiono reak­
Halina zamieszkała w Piotr cono je przeglądowi sytua~ zakończenie powi~ział: cyjną politykę gloszoną na 
kowie przy Placu Trybunal- cji międzynarodowej i pali- „Musimy być obecnie pierw niektórych ambonarh oraz 
skim 8. tycznej w kraju oraz doko- szymi w odbud-0wie nasze- list pasterski episkopatu pol 

nano dekoracji zasłużonych go zniszczonego kraiu. tak skiego jako dokument f!O-
Redakcja t adminis~racja bojowników z okresu okupa jak pierwsi byliśmy w wal dzący w interesy Narodu 

„Głosu Piotrkowskiego" cji. · ce orężnej o Polskę Ludową Polskiego. Zgromadzeni po­
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- Dq prezydium zjazdu po za czasów okupacji". stanowili walczyć z ciemno 
teresant6w przyjmuje się wołano między innymi kapi Następnie w imieniu Preze tą na wsi, z wrogą propagan 
codziennie (prócz niedziel I tana Potapczuka i ob. Gor- sa Rady Ministrów - kapi-1 dą reakcyjną i, kończąc re-

Uroczyste odsłonięcie sztan maganiu sobie w urządzaniu 
daru koła ZMP przy średniej z e b r a ń, wymianie ze­
Szkole Zawodowej w Piotrko społów artystycrznych itp. 
wie odbędzie się w sali Kiliń- ZMP-owcy z Fabryki Sklejek 
skicgo w dniu 29 maja o~rzymu~ą rów~ie~ na org~-
1949 roku o godzinie 10-ej mzowame u s1eb1e zebrama 
Przewidziana ~est bogata prelegentów rekrutujących 
część artystyczna, w której się z najlepszych aktywistów 
weźmie udział młodzież Gim- Liceum Handlowego. 
narzjum Spółdzielczego i Han Należy również nadmienić, 
dlowego. że współpraca wyżej wymie-

świąt) od godz. 15 do 18. gonia z Zarządu Wojewódz- tan Potapczuk udekorował zolucję, zobowiązali się po-
. O ~odzinie 17-tej odbędzie nionej szkoły ze ,Sklejkami" 

się wieczorek taneczny. istnieje już od da~na, dotych 
---o-- kiego Związku z Łodzi oraz Medalem za Wolność i De- stępować w myśl zasady: 

Rozdzielnia „Głosu .Ptot.rkow przedstawicieli PZPR-u, Za mokrację byłych partyzan- „pierwsi w boju, pierwsi w Zl\IP-ow<'y LICEUM 
11dego" 111. Słowackiego Nr rządu Miejskiego, Powia- tów. którzy wyróżnili się w pracy, pierwsi w odbudo- HANDLOWEGO POGŁĘ. 
26, Tel. lMO. towej Rady Nar9dowej i od walce podczas okupacji, i wie". · BfA.JĄ.. PRZYJAilQ" z RO. 

BOTNIKAMI FABRYKI 
SKLEJEK 

czas jednak nie była jeazcze 
prowadzona z takim rozma­
chem. 

Rozbudowa Gazowni w toku 
Działalność ZMP-owców z 

Liceum Handlowego zasługu­
je na pochwałę i naśladownic 

Zarząd Szkolny ZMP z Li- two, bowiem spełnia ona waż 
ceum Handlowego współpra- ne zadanie na odcinku zbliże 
cuje z Koł~m ZMP przy Fa- nia młodzieży robotniczej z 
br:rce SkleJek. młodzieżą szkolną. Mieszkania robotnicze otrzymajq gaz 

. Jak już podawaliśmy, 21 przewiduje się całkowite za świetlnym, który jest także I sześcienny kos~uje od 15 do Junacy Liceum Handl o w eoo 
nowoczesne piece do pro- kończenie budowy pieców 1 doskonałym środkiem opa- 20 zł w zależności od ilości e 
dukcji gazu świetlnego zo- na koniec lipca br. Urucho łowyrn znacznie wzrośnie zużycia gazu. -robotnikom „HorteDSJ.i" 
stały latem zeszłego roku mienie natomiast może na- wśród społeczeństwa piotr- Obecnie gazownia miej-
kupione przeż Zarząd Miej- stąpić po 2 miesiącach od te- kowskiego, ponieważ biorąc ska w Piotrkowie posiada Przy budowie nowego gma menty i dołów pod piwnice 
ski w Piotrkowie. Piece te go terminu po należytym przykładowo jeden metr ok-0ło 1000 odbiorców gazu, c~u, mieszkalnego dla pracow przyszłego gmachu. 
kupiono w Nidzicy koło Ol ich wysuszeniu i powolnym węgla tylko w 20 proc. słu,- miejmy nadzieję jednak, że mkow huty „Hortensja" wiei „Trzydniówka" junaków z 
sztyna, nas.tępnie rozmonto- rozpaleniu. Po ukończeniu ży jako opał, a 80 proc. u- liczba ta będzie ciągle wzra ką P_omoc wykazał hufiec Liceum Handlowego przyczy­
wano je i · przewieziono do montażu pieców całość zo- chodzi kominem na zew- stała tym bardziej że gazow „Słuzby .Polsce" z Państwo- ni się .w znacznej mierze do 
Piotrkowa. Jesienią 1948 stanie okolona wielką zam- nątrz, odwrotnie zaś jest z nia idąc na rękę ludziom wego Liceum .Hand~owe~o. szybkiego ukończenia budó­
roku założono fundamenty kniętą halą. gazem świetlnym, przy któ pracy wykonuje instalacje Prze~ okres 6-cm dm, 20 JU wy tego gmachu, kt61'y już 
oraz przygotowano braku- Zwiększenie produkcji ga rego uźyciu zyskuje się aż gazowe bezpłatnie, płaci się D:akow pra~owało sumien- na jesieni ma dać pomieszcze 
jące części żelazne i ognio- zu o 100 proc. umożliwi roz 80 proc. ciepła. Z tego wy tylko za koszta materiałów me. P~aca :eh polegała na nie kilkudziesięciu rodzinom 
trv.rałe. 20 kwietnia br. przy budowanie na terenie miasta nika, że ekonomiczniejszym instalacyjnych, toteż cena kopamu rowow pod funda- robotniczym. 
stąpiono do montażu, który Piotrkowa i okolic gęstej jest używanie gazu, którego całkowitej instalacji waha 
trwa do chwili obecnej. sieci rur gazowych. Projek cena za metr sześcienny się od· 1000 do 3000 zł. Oz1"s' spotykamy s1·ę n k h k" h Są to nowoczesne piece tuje się rozprowadzenie ga- będzie malała z chwilą gdy Sprzęt jest tani można kupić a poran ac W mac 
pionowo-komorowe, które Z}l świetlnego do każdego zwięks?:ać się będzie ilość w sklepie przy gazowni ku Ki · t są daleko lepsze od daw- domu pra _cuJ·ącego. odbiorców. Gaz świetlny chenki 2 ...J.ytowe w cenie erowmc wa kin piotr-jtakim, jakiego doznał we 

Jo"' kowskich powiadamiają ki · · nych, ponieważ zużvvvają Spodziewać się należy, że nawet i obecnie jest stosun 1800 zł i to nawet na r1lty. wszystkich miłośników i wsz~t eh mnych llllaStaeh, 
mniej koksu na podpał oraz zainteresowanie gazem kowo tani, ponieważ m. „G" przyjaciół kina, że począw- gdtie przez szereg miesię~ 
dają większą wydajność e;a- szy od dnia 29 bieżącego me sch-Odził z ekranów. „S" 
zu świetlnego oraz doskona- K R o N I K A s p o R T o w A m1eS1ąca od niedzieli - w 
łej smoły. Poza tym na d ' 
dobie oszczędza się pracę każ Y dzien świąteczny i nie W d 1 k 
trzech ludzi. Jeśli chodzi Rozegrany na boisku sporlling z Łodzi. Dzięki wygra nia Sportowego „UNIA" u- dzielę odbywać się będą po- ę rOW a 
0 urządzenia. to są całkowi- towyrn „Concordii" mecz o nej z drużyną ze Zgierza dająca się na Kongres Związ ranki filmowe. zarówno w 
cie zmechanizowane. Zala mistrzostwo klasy „A" mię „Concordia" jeszcze bar- ków Zawodowych do War- k~~.e „Bałtyk" jak i „Polo- po województwie 
dunek węgla odbywa się dzy miejscową „Concordią" dziej zbliżyła się do upra- szawy. Uroczyste powita- ma · ZDUNSKA WOLA 
przy pomocy cią~nika elek a „Włókniarzem" ze Zgierza gni-0nego tytułu mistrza nie oraz wręczenie zobowią Bilety wstępu na wszyst­
trycznego, w podobny spo- zakończył się zasłużonym klasy „A" Okręgu Łódzkie zań kongresowych uchwało kie miejsca, · także dla nie-
s6b ładuje się i koks do ge- zwycięstwem drużyny piotr go. nych przez Ch.Z.K.S. „Con posiadających zniżek - po 
neratorów. J.rowskiej w stosunku 2:0 '* * * cordia" pracowników 25 złotych. 
Należy podkreślić, że pra (0:0). W niedzielę „Concordia" „Kary" i „~ortensji'.' i Pół- Należy się spodziewać, że 

W małej sali Straży d­
gniowej w Zduńskiej Woli 
została otwarta świetlica 

ORMO i OSP. ca przy piecach wyma~a da Do przerwy gra była wy zmierzy się na hoisku wła- nocnego ZJedn?czema ~rze społeczeństwo nasz:go mia-
lek-o mniej wysiłku fizycz równana, natomiast po przer snym :z: Klubem ZZK- mys~u Szklar~klego w. Piotr sta, szczególnie lud-,,ie prą.. Otwarcie poprzedziły pne 
nego, lecz większych kwali wie dawała się zauważyć Łódź, który według opinii k?w1; nastąpi przy ulicy Le cy -· powitają tę inowację 
fikacji robotników oraz ści- zdecydowana przewaga ~o- fachowców jest jednym gi.onow, ~rzed gmachem z wielkim zadowoleniem. P.:i 
ś1ejszej kontroli przez per- spodarzy, którzy ostrymi z groźniejszych zespołów w Z1ednoczema. czątek poranków 0 godzinie 
sonel nadzorujący. Oprócz strzałami zmusili dwa ra- klasie „A". Dnia 1~ czerw- Niezależnie od powzię- I 10. 
tego produkcja wzrośnie o zy bramkarza .,Wlóknia- c~ rozegrany zosta~ie ostat- tych zobowiązań kongreso- Od dnia 1 czerwca w kinie 
całe 100 proc. w stosunku rza' do kapitulacji. Mecz m, w ramach rmstrzostw wych, Rada Zakładowa hu- . ,Bałtyk" wyświetlany bę­
do poprzedniej. zgromadził dwa ·i pół ty- ~~~sy !,A", ~;cz „C,onc~r- ty „Kara" uchwaliła wyko dzie piękny film produkcji 

Piece buduje Państwowe siąca widzów. Sędziował dn , mianowicie z Łódzk_un nanie dodatkowych prac na radzieckiej pod tytułem: 
Społeczne Przedsiębiorstwo bardzo dobrze sędzia Szper K.lubem Sportowym „Włok- boisku „Concordii" oraz zo , , Opowieść o prawdziwym 
Budowlane w Gliwicach. marz". bowiązała się pomóc temu człowieku". Piękny film ten 
W tej chwili kończy się mon Zł , • f. * • • klubowi przy organiz-Owa- obrazujący przygody lotni. 
taż konstrukcji i elementów oz o 1arę na w pierwszych dniach niu imprezy niedzielnej w ka radzieckiego - wyświet 
żelaznych. I czerwca przez nasze mia- dniu 29 maja br. deklarując lany w Tygodniu Ligi Lotni 

Jak nas informuje dyrek Odbudowę Warszawy sto przejeżdżać będzie szta gotowość utrzyrn.:l ... i.2 po-JCzeJ _ ·cieszyć się będzie 
_jąr lechnicznv Gazowni feta motocvklow.a ~-rządku. _,... zasłużo-nVITl oowodzPniem. 

mówienia okolicznościowe 
przedstawicieli Partii, władz 
administracji i organizacji 
społecznych. 

Uroczystości zakończono 
występami artystycznymi. 

świetlica była otwarta 
pod hasłem „Każdy Straża.k 
Ormowcem. Każdy Ormo­
wiec Strażakiem". 

W otwarciu wzięło udział 
około 1.300 osób. 



.,._-,,._,.. 
P.Al"STWOWY TEATR 

WOl'BEA :POLSEI!IGO 

.1todlonu L"S ł'Wlóf(niarza Sezon kolarski w pełni 

40 .zawodniczek i zawodników łódzkich 
n GWIAZDA 

staje dziś do walki z koalicją około 260 zawodn. i prowincji 
TBA.ft „MELODlU . .M'' 
'Id. !'r&ngutta 18 ( Gmadl 

O. lt. Z. Z.), 

o ztsl.af, _ Jnł od wczesnych go diin nil stl!dionie LKS Włókniarza I wielu będą zapewnie pierw3zymi 
będzie )lHow11ł ożywiony ruch. O godzinie 9-tPj rozpoczną nagrodami siportowyml w ich zy 

!lę tul.aj lekkoat!etycme !!!.l!tnMt wa Id. B okręgu łódiklego, a o ciu . 
god?:lltle 111-teJ nastąpi s\arl do „Biegu Narork>wego" na 5-zczeblu · 

Dni • godn:nl.11 111 d11~<1na.la 
franc1!3ka komedia li. Angler I J . 
galld.- pt. „Zi~ pan.a Polrier". 

wojewódt:kim. W dniu dl.ls1e jszym wsnstluch 
zwolenników lekkiej atletyk.! czeka 

b1egaczv z.e 'WS'Z\IStkich naszych ,.-i„c pra .,.1dz1wa uczta, l<J też sta· 
województw. dion LKS Włókniarz.a nie będzie 

Zwycięscy dzisiejszych biegów dzri sia.i z pewnoscią świecił pustka 
zostaną nagro<Weru że~onam1 i dy· 1 mi, tym bardziej że wstęp jest dzi­

Wn:ysau. miejsca sprzedee. 

:PMtSTWOWT 
Tl!IATB POWSZECHNY 

U.go ~a.da 21, tel. 150-36 

Cod:Ulu!J.& o !Jod%. 19.15 kome­
dia Ga.brieli. Zapolskiej „MOR.A.L· 
NośC PAN! DULSKIEJ'' 1 udzia­
łem Jadwi§i Chojnackiej 

!'!Aft l:OMEDtr MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Płotrkowsll:a 243 

„DZWONY Z CORNEVJLLE". 

TEA'II „OSA" 

Traug11tta I tel . 272-70 

W „Biegu Narodowym" 

wać dzis~J będzie przeszło 

wodńiczelt l zawodl!lików, 

starto-

300 za­

którzy 

w- poprzednich biegach zajęli . C2:0· 

!owe mlejsoa w poszczególnych 

grupach. 

Biegi odbędą się na trzech dys· 
tansa.ch: ·na SO<), 1.000 J 3.000 me­
trach. W biega.eh tych Łodź bę­

dzie repre~entowana p!zez 40 za­
wodniczek i zawodnLltów, którzy 
stocz!! zaciętą napewno walkę z 
koalicją biegaczek i biegaczy z 
naszego województwa przygoto­
wywujących się specjalnie do dzi­
siejszego biegu, który jak wia­
domo będzie o9ł:atnią eliminacją 

przed biegiem centralnym, który 
się odbęd:llie w Warsuiwi.e i zgro­
mad2Ji na staroie najzdolniejszych 

plamami pami ątkowymi, kilóre dla s aj be-zpła tny. 

Który z klubów robotniczych 
zagra z L.Z.S. „Jutrzenka"~ 

W d11Ju $więta Ludowego rednictwem nasz ym do robot· 
LZS „Jutrzenka" w Bychle- niczych k!uhow sportowych w 
W!e gm. Widzew, powiat łaski Łodzi z prośbą o przyjęcie 

orgaruzuje szereg imprez spor przez któregoś z ruc h :re.pro· 
towych, z których na pierwszy szenia na rozegranie tego me· 
plan organi'l:atorzy wysuwają czu. 
mecz iJl'i~arskd 'Z jednym z Zgłoszenia prosimy lciero· 
łódzkich ZPspołów rchotni- wać do Wojewódzkiej Rady 
czych. Sportu Wiejskiego ul. Naruto· 

W związku z tym LZS „Ju-1 wicza 59. 
trzenka" zwraca się za poś -

W wielu w11:l~"'fi1'"-twa«h odbywają i;o!ę ~ut mJ~rzostwa szo­
sowe. Na zdj~h1 ·rragment z · wyścigu o mistrzostwo woje-

. wództwa Górnego !H~ka. 
" '"" '"" ""!" •-" - .l'iT"i..i!dPJSt..- .3!511 

Dzisiejsze .• imprezy •.. 
PHka notna: stadion ŁKS Włók- kręgu łódzkiego kobiet I ro<::kzym. 

niarza, godz. l!l·ta zaw ody o mis- Zawody szermiercze: sala Y!l.l:CA 

I
. trwstwo drug iej ligi grupy pół- godz. 1 O-ta mistrrostwo dr:u~-no­

nocnej : Widzew - PTC, poprze- we, godz, 12: pokaz lekcji s:-er· 
dwne ptzedmeozem . Zawody o rrus in;erczej, godz. 13-ta i \8-ta dal­
trzostwo klasy A okręgu łódzkie· i;ay ciąg mistrzostw, godz. 22-ga 
go: godz 18-ta: w Koluszkach : zakońrzen . a zaw odów \ ;cozdan1e 

Ostatnie dnl „Sz:alonego rycena" 

Ostatnie d.!lJ - o godz. 19.3{), 
w ntedziele o godz. 16 i 19.30 
„RYCERZ SZALONY" z A . Dym­
szą. Zniżki waźM. 

D ••• 
. z1~1e1~za niedziela 

ZZK Koluszki. - Spójnia. w To- nagród. · 
maszowde: Lechia - Włokmurz Piłka wodna: w Zgierzu na_ pły· 
Zgierz, w Piotrkowie : Concordia - walni dalszy ciąg strzo <'w o­
Zl ~ t ·ód> kręgu łódzkiego: Chemia - AZS, 

na boiskach I i II ligi piłkarskiej Lekkoatletyka: stadi.Jn ŁKS W16k Wókniarz (Zgierz) - LKS Włók-
niarza, godz. 9-ta: Biegi Narodo-l n.iarz, Związkov.riec Zryw -

-<>-

· ... ~ 
I . · , _, I , I . ' 

ADRIA - „ w pogoru Z!I Mężem . ' 

BAŁTYK - „cz~mT Narcys". 

SAJKA - „Syn Pułku". 

GDYNIA - Program aktualn.o. 

ścl Kraj . l Zagr . Nr. 23". 
HEL - (dla młodz.) „Czaro. 

·dzjejskie ziarno''. 
"'-!UZA - „Za Warot pójdą Inni" . 

POLONIA - „Czarny Narcy-z". 

PRZEDWIOŚNIE „za Wami 

pojdą Inni". 

ROBOTNIK - „Podr6t w Niesa-

na". 

ROMA - „Renegat". 

REKORD - „Daleka Droga" dla 

młodz „ dla dorosl „Noc Grud­

niowa". 

STYLOWY - „Skarb Tarzana"' -

dla mlodz .• dla dorsl. „Zielona Do· 
hria". 

$'WIT · - „Ri ym M•a•to Otwarte" . 

Po zrwycięstwie Włókniarza nad 
Lechią z Gdańska, przychodzi dzi · 
slaj kolej n.a zespół Górnika (da­
wnjej Szombierki) . Na wynik te· 
go spotkania cała Łódź oi:-z.ekJwać 
będzie dz.Ishaj · z niecierpliwofoią 

Cruovł.a lfędz ie miała dzisia · 
trudne Z'-danie, gdyż gości kole· 
ja,-zy z PMnania, którzy pQlkona! ' 
~..-ego l<;>ka!nego rywala. Wartę . 

Polonia stołecma podejmuje Ruch , 
;ctóry uległ ostatnio ł.KS·owd. Dru· 
żyna warszawska !trocząca ostat­
ni'! od zwycięstwa do zwycięstwa, 

ma szanse pok.011ać swego dzisiej­
sieqo przeciw11ika. AKS ma prn­
wl" zapewnione dwl\ punkty w 
meczu z Poloni ą hv10111ską . '\'uta 
gości Legię. Wynik ~go meczu 
stanowi wielką !'l.; ewiadfrmą . Wisła 

udaje oię do Gdańska na zawody 
l X Lechią. Krakowianie maj4 
szan~e zrehah\lit.ować ~ię za klęs­
kę poni~sioną oo Cracovii. 

I 

Co usłyszymy 
Pr11.gram audycll na NIEDZIEL:Ę 

dnia 29 mała 1949 r 
6.50 Sygnał czasu i pobudka 6 .55 

Prog dnia 7 OO Wiad. qosp dla 
wsi, 7 .15 Muz. rozryw„ 8 OO DZIEN 

TA TRY - „Guwernantka". doda- PORAN ., 8.20 Przegl. prasy stoi., 
lek Wyśc . kolarsk . „Praga - 8.25 Muz. r07.ryw , 8.55 Aud. Stol 
Warszawa" . Komit. Radiofon Kraju , 9.00 Na­

bożPńsłwo, IO.OO Muzyk.~ lekka, 
TĘCZ-A - „Konik Garbusek", Ir.res 10,20 „Wśród robotników rolnych 

k:ówk~ w naturalnych ltoloracb . w O~trowie" , 11.00 „ Wszechnica 
WlSLA - „Zawie ja" dodatek Radiowa" . I t.20 !Łl Omówienie 

,Wyścig kolar~kl Praqa _ Wari praqramu nll dz . bieżący i k~ru · 
' „ · nikaty. t \.30 fLl !11111 . ~łowia~~k a 
r.awa · v,.iolonczelowa. t 1 48 (ł.) „z tron · 

WŁóKNlARZ - ,.Zawieja" , doda · lL1 radiofonizacji'" 1 t.57 Sygn 

tek „Wyścig kolarski Praga - C"tasu i hejnał, 12.04 Poranek svm· 
Warszawa." foniczny. 1,3 .00 Radiokronika. 13 10 

WOT "'0Ść _ K '"k 0 Najciek. . "ud . przys1ł tyq„ 13.15 
-;, " om izar u- .. Niedziela w Jasienicy" . 14 .00 

l!lek , kreskówka w natural-

1 
1 ... t' 1 'I d I 1 „ h k 

1 
h .: a. pows a u„ a 11 ane amy . 

nyc O orac · ' 14.10 Reportaż x poby tu dzi-0ci 
ZACHĘTA - „Kl ~~ka S1p1E>Qa" c7.esk id1 " , t4.30 Mm.vl<a ludowa. 
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Tragedia Amerykańska 
Przyglądała się reporterom, odwi~a.iącym ją ciągle, 

t:vm nieczułym, zmaterializowanym młodzieńcom, jakby pew­
na była, ·że w nich znajdzie odpowiedź. A na nich mimo 
zmaterializowania wiara jej głęboka i szczerość wielkie wy­
Vvierały wrażenie . · 

- Wszystko jedno, czy sąd użnal go za winnego, czy 
nie, nic to nie znaczy w oczach ,Teg-0, który trzyma gwiaz.dy 
w Swych świętych rękach. Sędziowie są ludżmi. To są rze­
czy ziemskie. Czytałam mowę jego obrońcy . Syn mój nap:­
:rnł sam, że nie jest winien. Wierzę memu synowi i jestem 
przekonana. że jest n.iewinny. 

Asa. ~iedząc:v w kacie pt>koju, mówił mało . Tak niewiel!" 
z11ał s ię na codZ.:ennych spraw.ach, a tym mniej na . namięt­
nościach ludzkich . 7,e nawet dziesiątej części tego nie rozu­
m!at Nigdy ni.e pojmował wad Clyda ni ·jego gorączkowe i 
wyobraźni i wolał i nim nie rozmawiać. 

- Nie rozgrz~zam Clyda z gr~ecpu jego/ który papel· 
nil· z Roberta Alden - mówiła Griffithsowa. - Uczynił źle . 
ale I ona ile ucz:vniła. nie opierając mu się. Zadnego grze­
chu nie można tolerować. A ·Chociaż serce moje współczu ie 
gorąco jej zbolałym rodzicom. jednakże wiem. że grzech ich 
był obopólny. I sędriowi~ powinni byli na to sie z.godzić. Nie 
dlatego mówię, żebym miała go. osłaniać . - powtórzyła. -

W Łodzi grają dzisiaj ze sobą 

drużyny drugiej ligi: Widzew i 
PTC zmierzą się na stadionie przy 
ul. Karolewskiej. W tabeli ostat· 
n:o zaszly zmiany. PTC wyprzedza 
c~wilowo zespól łódz-kl. Wpraw­
dzie pabianicranie posiadają iden­
tyczny s\Qsunek punktów, legity­
mują si!; jednak lepszym stosun­
kiem bramek. 

O Ile !odzianie zagrają dzisiaj 
lepiej a zwłaszcza ich atak niż 

dotychczas - mogą zdobyć 2 pun­
kty, trzeba bcwiem pamiętać, że 

l inie obronne Widzewa są dobre 
i. z tej strony nie gro,;i żadne za­
łamanie. 

P'lbianicza11·ie maja wyrównane 
wszvstkie linie. Sądzić nalezy, że 

różnica b•amek na korzyść jednej 
luh drugiej drużyny n.ie będzie 

duża . 

Za•wody prowadzi ob. Cober z 
Kalowie. 

przez radio? 
15.00 „Czou -Czu, Tang" - słucho­

wisko, 16.00 DZIEN . POPOŁ„ 16.20 
!1'1uzy ka, 16.45 „Nowe książkti " -
felieton, \7.00 Muzyka rozrywko­
wa, 18.20 ,Na muzycznej fali", 
19.00 Muz„ 19.0.5 „Szcręśliw l\ w y­
qrana" - słuchowisko. l!l.30 „z 
życia ZSRR", 20.00 „Stara i nowa 
WlMA" - montaż dokumen tarn y. 
20.20 Konc. Krakowskie j Orkiestry 
Polskiego Radia. 21 OO DZIEN . 
WlECZ„ 2\.40 Muz. taneczna w w y I 
kon. Ork PR pod d y r .J . Ca jmera. 
22.30 Wiadomo<\ci sportowe z ca 
lej Polski. WTADOM SPORTOWE 
OGóLNOP 1 Lod z1 , Wiad . ~port . 

oqólnop. z Warszawy. 22.50 (L) 
Wiad sport lokalne, 23 .00 OST AT 
WIAD., 23.10 Muz. taneczna. 23,50 
Progr. na dzień nasl. 24 OO (Ł) 

Konc . życzeń, 0.21 fL) Zakończe­

n·i·e audycji I Hymn. 

we finalistów z całe;p wojewcclz- YMCA. • 
twa oraz mistrzostwa kla,y B o· ....._ .......... _ Bzura będzJe miała dz.isiaj trud­

ne zadanie z Lublinianką . Dz~li 

ją tylko od przeciwnika I punkt. 

Garbarnia zdobęIDJie bez wytęże 
nia z Ogniskiem dalsze 2 pllJ!Jkty 

Radomiaka dzieli jeden punkt 
od Ostrowii - może wyrówna tę 

Na boiskach 
łódzkiej A klasy 

róŻ1l!icę a raczej wyprzedzi prze- Ostatnie zawody piłkarskie o I Wreszcie w Piotrkowie kolejarze 
ciwnika 

0 
punkt. mistrrnstwo kl. A okręgu łódzk!ie- łódzcy spotkają siię z leadere!!! 

. • go przyniosły pMażkę kolejarzy tabeli Concordlą . Wi~cej szans w 
Gwardia szc~~cinska. sto! na łódzkich do Zwią:zikowca z Toma- tym wypadku p-0s!adać b~ą go'S,· 

straconej pozycjl w walce z Po- szowa. bi (1 :1). podarze. 
morzaninem. Ale '!tie uprzedzajmy ---------- ---
faktu może punkcik sia uda zdo-1 .Boruta w Zgierzu w stosunku Vesely zaproszony, 
b · ' ~ 4:1 zwyciężyła zespół kołejarzy z 

yc„'. - ' · Kolusze'k. do Francji 
W grupie .południowej wyzna- W dniu dzisiejszym tj . w me- Indywidualny zwycięzca II-go 

czono następujące mecze: dzielę odbedą się trzy spotkania Międzynarodowego Wyśc'igu Ko-

Chełmelt - Skra na prowmcji: w Koluszkach tam- larskiego Praga Warszawa, 
Polonia (Przemyśl) - Naprzód . tejsi kolejarze najprawdopodob- C'.l:echosłowak Vesely został zapro 
Gwardia - Baoil don Naorzód niej ulegną Spójni. szony na kilka startów do Fun· 
Tamovia - Górnik (da·~iej Ry- W TomaszQIW!ie Lechia będz!e cji, przez FSGT. 

mer) . miała niezwykle trudną przeprawę ,.::......; ___________ „ 
Pafa"tag - Polonia (Swiclnka) . z Włókniarzem zgierskim. GŁOS 

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 
V .ty d:i;ień ciągnienia I-s7.ei klasy 

Wygrane po I .OOO.OOO ~ padły na 
Nr Nr 8633 w Lublinie. go76 w Ka­
towicach, 10033 w Krakowie, 315ł8 
w Poznaniu. 

Wygrana 500 OOO rt padła na Nr 
10370 w Warszawie. 

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 5404 w Warszawie, 41312 w Lu­
bl ;nie 78896 w Ład -i . 

Wygra.ie po 100.000 zł p&dly na Nr 
Nr: 33104 45001 46188 52901! 83291. 

Wygrane po ł0 . 000 zł p&dly na Nr 
Nr: 4005 14572 41976 59572 6352'7 

&4182 75062 82789. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 5831 11271 12955 15231 16669 
20104 21501 21792 25305 ~6542 29520 
31474 32359 34055 39100 4365Q 45736 
57109 62366 636'73 66323 74900 &2353. 

orran ł.6dzklego Komitetu 
I WoJewóc!zklego Komitetu 
PolskleJ ZJednoczoneJ Partl! 

RobotnlczeJ 
Redaguje: 

Koleglu 1 RedakcyjQe. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: Lódi, Piotr­
kowska 88, lil p. 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. S. W 
„Prasa" Mdt„ul. ltWirki 11, 
tel. JM-U. 

TelefODJ'I 
' ~daktor na~elnJ': :ns-u 
Zastępca red. nacir. 111-0S 
-;ekretar:r Odpowiedz. 218·23 
Sekretariat O!fóloy! 12).29 
')zlał p.rtySnJ' :12~· 29 : 154· 25 

wewn. 10 
O zlał korespondentów 
robotniczych I chl..,p. 
•kich orn redal!:torów 
gazet łclennycb: Z19·ł2 
Dział mntacjl: 211-11 
Dzlal mle-,skl I eport.: i54-21 

wewn. t l 11 
Dział ek nnomlcznJ'l 223-29 
Dział rolny: wewn. I - 254·21 
Redak~ja nocn•: 172-31; 168·81 
Kolportat: 
f,<><tt, Piotrkowska 'Ili, teL :wt-22 
Admtntstracja: :ta0 - ł2 

Dział ~loozed• 111-BO 
f,61~. Piotrkowska SS. h!l. tn-.so 

Powinien był pamiętać o naukach, jakie odbierał w domu. -'.'fie potrzebuje pani dawać pieniędzy. Nasze pismo to wy­
sle. Zamilkła i zacisnęła usta. 

Czytałam również I jej listy i czuję, że to one przyczy­
niły się do tak srogiego postępowania prokuratora. Skorzy­
sta! z nich. żeby wywołać wzl'uszeńie u sędziów . 

Westchnęła. a po chwili, pałając uniesieniem, zawołała: 
- Lecz on jest moim synem! Został skazany! .Jako 

matka muszę myśleć, w jalti sposób mam mu pomóc, chJ­
ciażbym wiedziała. że zawinił! 

Załamała ręce z tak bolesnym wyrazem twarzy, że I re­
porterzy byli wzruszeni je.i cierpieniem. 

- Muszę jechać do niego! Powinnam była pojechać 
przed tym.„ 

Zamilkła spostrzegłszy się, że niepotrzebnie swój ból. 
ranę swojego seirca obnaża przed ludzkimi oczyma, przed 
ludżmi, którzy jej nie zrozumieją ani się tym nie przejmą . 

Niektórzy się nawet dziwią - zaczął jeden z reporte­
rów. młodzieniec w wieku Clyda - dlaczego pani nie była 
na sprawie. Czy pani nie miała pieniędzy na wyjazd? 

- Nię miałam pieniędzy - odpowiedziała po prostu. -
A przynajmniej nie tyle, żebym mogła poiechać . Prócz teg) 
obro11cv · jego odradzali mi przyjazd Pisali. że nie ma naj­
mniejszej potrzeby. Teraz jednak.„ teraz muszę pojechać ... 
muszę w jakiś sposób do~tać pieniędzy. 

Podeszła do małego zniszczonego biureczka które miało 
·ndabiać licho umeblowane mieszkanie. 

- Panowie tam wracają - odezwała się. - Czyby któ­
ry z panów nie zechciał wysłać tego telegramu? Dam na to 
pieniądze. 

- Chętnie! - zawołał jeden z nich. - Pros.ze dać mnie. 

. '.'1yśl um1.eszczeni-a tego telegramu w sprawozdaniu z byt­
nosc1 u matki zbrodniarza uszczęśliwila go n:emalo. 

Griffithsowa usiadła przy biurku i :malazłszy papier 
pióro pisała: 

„Clydz.ie, miej ufność w Bogu. Wszys tko dla Niego 
jest . możliwe. Czytaj psalm 51. Druga rozprawa wvkaże 
twoJą niewinnośc. Przyjeżdżamy wkrót ce. Ojc:ec 1 mat­
ka." 
- Wolę dać panu pieniądze "- mówiła lekko zdenerwo­

wana, niechętnie przyjmując propozycję umieszczenia tego 
teleip-amu w gazecie. Jednocześnie przyszło jej na myśl, cz:/ 
stryJ Clyda zechce opłacić sprawę apelacyjną. To pewnie 
będzie bardzo dużo kosztowało. 

- Telegram będzie długi - dodała . 

- Niec~ się pani o to nie kłopcze! - zawołflli wszyscy 
reporterzy 1ednoglośnle. pragnąc jak najprędzej przeczytar 
telegram. - Niecb P.anl pisze, ile pani chce. my tylko zoba-
czymy, czy będzie dobrze. · 

. - ~le la proszę o kopię - zawołał trzeci nies pok ójnie, 
widząc, ze kolega chowa teleg ram do kieszeni. - To nie 
Jest prywatne! Albo pani. albo ty dasz mi kopię! 

Kolega żeb:v l'iP przE>dtużać- tej sceny. którą Grifiithso­
wa iaczynała rozumieć, wyjął skrawek papieru i pokazaJ 
swym towarz:vszom, którzy czym prędzej zabrali się do prze-
pisywania treści. , 
D-01940 d. C, n 


